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Początek „samostanowienia“. 


Baron von Rahden-Maihof jest przewodni- 
_ ozącym „rady kurlandzkiej“ i jako taki wy- 
| stosował do ces» za Wilhelma telegram hot- 
downiczy, na wtóry cesarz odpowiedział: 
„Serce moje jest głęboko wzruszone i prze- 


pozwolił Mi uratować krew. kulturę niemie- 
eką od zagłady. Niech Bóg błogosławi wasz 
kraj, któremu piętno nadała niemiecka wier- 
ność, niemiecka odwaga i niemiecka wy- 
 mwałość”, 

W dwa dni potem przyjmował kanelerz 
dr. Hertling deputacyę tejże kurlandzkiej 
nady krajowej, która zaofianowała cesarzo- 
wi Wilhelmowi kołpak wielkiego księstwa 
kurlandzkiego. Jak doniosło Biuro Wolffa, 
odpowiedź kanclerza na tę ofertę brzmiała 
zachęcająco. Wprawdzie decyzya ostateczna 
to do przyjęcia kołpaka ma być podana ra- 
dzie do wiadomości dopiero „po wysłucha- 
miu kół, powołanych do współdziałania”, 
lecz „jego cesarska mość — zapewnił kan- 
©lerz — z żywą radością i zadowoleniem wi- 
dzi, że życzenia Rady krajowej zwracają się 
w kierunku ściślejszego połączenia księstwa 
s państwem niemieckiem* i dodał, że „speł- 
BR, tego życzenia nie nie stoi na zawa- 

je“, - 

Nic — chyba tylko wola większości par- 
lamentu niemieckiego, która to większość 
e stanowczo przeciwną anektowaniu Kur- 

dyi w formie unii personalnej z Prusami. 
Poset Ergbenger, przywódzca centrum wypo- 
wiedział się już, przeciw temu otwarcie, zaś 
o opinię socyalistów nawet pytać nie trzeba, 
gdyż jeszcze przed miesiącami oświadczył 
wyraźnie „WVorwaerts”, organ socyalistów 
rządowych, scheidemannowskich, że nie nale- 
ży bić się ani chwili dłużej o to, aby Hohen- 
zoliernowie otrzymali mitrę nadbałtycką. 

Svtnacyę trzeha jednak oceniać tnzeźwe. 
Wiekszość parlamentar sosie 24.00: 
kojem bez aneksyj i bez odszkodowań; po- 

 wtafźa tę formułkc, za którą jak struś scho- 
wała głowę bezsilność niemieckiej „demo- 


ły na wschód aż prawie pod Petersburg i na 
południowy wschód aż po Odesse, 


A dzienniki wszechniemieckie akompantują 
zgodną orkiestrą, przedstawiające, że Niemcy 
nie popełniają bynajmniej ameksyj, lecz tyl- 


nowić sama o swym losie. 


flancki", d. 23 tegoż miesi w Rewlu sejm 
estoński i proroczym duchem wiedzioma wró- 
ży, iż „według wszelkich oczekiwań, posta- 
nowienie rady krajowej kurlandzkiej znaj- 
dzie tam potwierdzenie i rozszerzenie“. Tak 
więc jest wszelka nadzieja, że albo Kurlan- 
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Prosimy uprzejmie © adrosewanie 


dya wejdzie w nową a świetną fazę history- 
cznego rozwoju przez złączenie się z nieby- 
wale samodzielnemi państwami Inflant i 


Estonii, albo też do Berlina pójdzie oferta | 


dwóch nowych koron, czy mitr, ofiarowa- 
nych przez ludy, które oswobodziły się świe- 
¿o m pod caratu, 


pełnione wdzięcznością dla Pana Boga, że l 


Prawdziwa szkioda, ve skład owej rady 
kurlamdzkiej, oraz sejmów Inflant i Estonii 
nie jest znany szerszemu ogółowi. Możnaby 
go bowiem zestawić ze statystyką ludności 
tych ziem, w szczególności możnaby dociec, 
jak reperezentowani są w tych ciałach Łoty- 
sze, ludność rdzenna, która według szęzy- 
tnej zasady „pokoju porozumienia“ ma pra- 
wo do stamowienia o swym losie. Niedawno 
jeszcze zamieścił „Vorwaerts* „dokładną, 
przez znawcę stosunków zestawioną tabelę, 
z której wynikało, że w Kurlandyi i połu- 
dniowych Inflantach jest 94,5 procent Łoty- 
szy, Niemców 2,2 procent, Polaków 0,2 pro- 
cent, Litwinów 1 procent, Rosyan 0,8 pro- 
cent, podczas gdy reszta przypada na żydów 
i na ułamki różnych narodowości. Odcią- 
gnąwszy Estończyków otrzyma się na te 
ziemie, w okręgach wiejskich, okrągło 95 
procent Łotyszów. Co zaś do miast, to z 26 
położonych nad południowym Bałtykiem 
tworzą Łotysze większość absolutną w 17, 
w 8 stanowią większość żydzi, zaś w 6 ma- 
ją Łotysze większość względną. Niemcy ma- 
ją w 5 miastach poniżej 5 procent ludności, 
w 9 zaś 10 do 15, podczas gdy tylko w 3 sta- 
mowią 15 do 20 procent. Na całej tej prze- 
strzeni nie ma miasta, w którem Niemcy mjs- 
liby powyżej 20 procent. Wogóle Niemców 
było na tych -pnzestrzeniach wszystkiego ra- 
zem 120312 wedlug ostatniego spisu ludno- 
ści, poza 15.000 żydów, mówiących żargo- 
nem. Z tego po wsiach jest zaledwie 24.212, 
miedzy blisko dwu milionami ludmości nie- 
niemieckiej. Jest to, jak widzimy, kraj z pię- 
tnem niemieckient bardzo wvrazister. 


Na tyfrach jednak „Vorwaćrts* nie pO- 


przestał, ale sięgnął do dat o rozwoju kul-; 


turalnym ludności łotyskiej, aby oprzeć jej 


kracyi* aż do Szeidemanna włącznie, lecz |prawa do samostemowienia na szerszej i 
tymczasem wojska niemieckie pomaszerowa- | trwalszej podstawie. 


Informator jego twierdzi, że między Ło- 
tyszami nie ma wogóle analfabetów. Cyfra 
ich w miastach, bardzo nikła, odnosi się do 
Rosyan i żydów. W r. 1910 Łotysze posia- 
dali 98 szkół średnich, z 22.600 uczniami, 
czyli jedma szkoła wypada na 26.000 miesz- 
| kańców — stosumek taki sam jak w Norwe- 
gii, podczas gdy w Niemczech jedna szkoła 
średnia wypada na 54.000 mieszkańców, w 


aneks | Austro-Węgrzech jedna ma ' 63.700, nawet 
ko wykonują wolę ludności, która chce sta- w Belgii jedna na 41.000, zaś w Rułgaryi na 


161.000. W r. 1913 kształciło się w nniwer- 


Idzie niętylko o Kurlandye, o jedną z|sytetach rosyjskich 1850 studentów łotys- 
trzech gubertij nadbałtyckich dawnego ca- |kich, zag setki ich uczęszczały na umiwer- 
„Taegliche Rundschau“ przypomina, |sytety niemieckie, francuskie i szwajcarskie. 
iż 22 marca zbierze sie w Rydze „sejm in-| Ogółem cyfra ich przenosiła 2000, podczas 


gdy Szwecya ma na uniwersytetach ledwie 
1200 słuchaczy, Dania 1400,. Norwegia taką 
samą liczbę, Bułgarya 800, zdś w stosunku 
do ogółu ludności procent studentów uni- 
wersytetu jest wśród Łotyszów większy, niż 
we Francyi i we Włoszech. 


ly i czarny orzeł łączący się skrzydłami z, 


napisem dokoła: 
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rakowie 


o MEESI OE | W Austro-Węgrzech i ziemiach 
z ednoszeniem | bez odnoszenia |  rrez Austrze okupowanych 
K 


Gechy charakterystyczne Polaków 
„W pojęciu Fryderyka Drugiego. 
schichte Dresdens IV, 98—100). 


Nie wiemy, jakie stosunki łączyły Fryde-| Tam po raz pierwszy w życiu Fryderyk 
ryka z Polakami, przebywającymi w Berli- | pokochał kobietę, a pierwsza ta miłość Fry- 
nie w pierwszych kilkunastu latach jego ży- | teryka dotyczyła osoby, która pochodziła 
ola. Zdaje się jednak, że pierwszy raz miał Polski i nosiła polskie nazwisko. Czy może 
Fryderyk sposobność pozmać większe gro-| cna oddziałała na późniejsze stanowisko 
no Polaków dopiero w 1728 jako 16-letni | Fryderyka do Polski? Fryderyk tak się nią 
młodzieniec, gdy August II. zaprosił Fryde- podczas swego miesięcznego pobytu w Dre- 
ryka Wilhelma I. ze synem na karnawał do Źnie zajął, że po rozstaniu się z nią i po po- 
Drezna. Bawili wówczas na dworze saskim | wrocie do domu wedle słów własnego ojca 
podskarbi nadworny Moszyński, Piotr Du- ‘z tęsknoty „wychudł jak cień t nic nie jadł“. 
nin starosta zatorski, Michał Bieliński i brat (Fr. W. L Briefe an d. Fürsten von Dessau, 
jego Franciszek naprzód chełmiński woje-|891 Acta Borussica), a siostra jego, mar- 
woda, potem marszałek koronny, Jan Lip- |grabina bayreutska, widziała go przez mie- 
ski podkanclerz, Antoni Dembowski refe- | siąe cały w czamej melancholii. (Memoires, 
rendarz koronny, miecznik ks. Lubomirski, | wyd. tubingskie I. 81), polepszenie zaś wte- 
Stanisław Poniatowski, bracia Ozartoryscy, |dy dopiero nastąpiło, gdy August II. zapo- 
Hozjusz, r bp. Kamieniecki (Bartoszewitz, wiedział przyjazd swój z dworem do Berlina. 
Znakomici mężowie 293), | Wtedy w maju pod wpływem tej osoby 

Ale jakie ci Polacy na Fryderyku wywar-| przyszedł Fryderyk znów do siebie. (Me- 
B wrażenie, źródła milczą. Kamawał był|moires de Frederique, 120). Wiemy dokła- 
nadzwyczaj ożywiony, codzień odbywały się |dnie, kim była ta kobieta, którą Fryderyk 
nowe uroczystości i zabawy; Fryderyk '0- w liście do Woltera jeszcze w dziesięć lat 
Bał Wówezas Od Augusta order Orła później pełen zachwytu określa jako inspi- 

Gr JU gwiazdą i brylantami (Preuss. Fr. ratorkę miłości i poszyi — le petit miracle 
d. Gr. 45). Podczas jednej z takich |de la nature, avec toutes les graces possi- 


ugend, 
zabaw pito z puhara, na którym widniał bia- |bles — a która swojem zachowaniem się 


brüderlich vereint, 
Es lebe, wer es treu, mit beiden Adlem 
meint (Hasche I. Chr. Diplomatische Ge- 


* 


Rab 


Wydanie całcdzienne ma 
leg prowiecyi i w okup. ausir, 
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Za Granicą, w Niemczech i ziemiach | 
przez Niemcy okupowanych 
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Zamawiać „Gles Narodu“ można we wszystkich urzędach pocztowych Austro-Węgier, Pelski ! Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub 
bezpośrednie w Administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pecztowych). — Wpłaty można usku- 
teczniać przekazami pocztowymi, przez Pecztewą Kasę Oszezędneści (Konto Mr 23093), przez Rank Krajowy i w Admiisistracył Wydawnictwa. 


Co do prasy, to w języku łotewskim wy- 

chodziło w r. 1913 okrągło 50 pism peryody- 
cznych, z których 27 było politechnicznych. 
W samoj Rydze wychodziło w tymże roku 
dziesięć pism codziennych w języku łotew- 
skim. Kooperatywa, ten ważny miernik kul- 
tury, jest między Łotyszami rozwiniętą sze- 
reko. W Kurłandyi i na Inflantach było przed 
wojną 140 towarzystw rolniczych, 20 bar- 
tniczych, 2 ogrodnicze, 100 towarzystw 
współdzielczych, dwie szkoły rolnicze i kil- 
kanaście stacyj doświadczalnych. W dwu- 
dziestu kursach rolniczych, urządzonych w 
r. 1918, uczestniczyło 2000 słuchaczy. Trzy- 
sta stowarzyszeń ubezpieczonych w różmych 
celach i 60 konsumów z tych 18 w samej 
Rydze, stanowią związek krajowy.’ A dodać 
trzeba, że wszystko, co na polu cywilizacyi 
1 kultury Łotysze osiągnęli, jest ich inicya- 
tywą prywatną, nzącl rosyjski bowiem prze- 
ciwdziałał temu ruchowi ze wszystkich sił 
a jak się „Vorwaerts* na zakończenie wyra- 
ża, „niemieckie klasy posiadające, z obawy 
przed konkurencyą rozwijającego się ludu 
łotyskiego czymity wszystko, aby powstrzy- 
mać jego postęp". 
- Nie znamy, trzeba powtórzyć, składu Ra- 
dy kurlandzkiej oficyalmie, gdyż nie został 
ogłoszony. Ale z prywatnych doniesień wy- 
nika, że wchodzi do niej okrągło 95 procent 
Niemców, czyli tyle. ile wynosi odsetek lu- 
dności... botyskiej. W ten spsób oferta rady, 
złożona w Berlinie, mabiera właściwego cha- 
rakteru. Lud rdzenny stanowi: safa o swym 
losie. 


. Rzeczy polskie. 


O kresy chcłmskie, 

W L:blinie powstała, jak wiadomo, -Straż 
kresów“, która ma w programie e!ronę 
polskości na Chełmszczyźnie. Sposób jej 
działania określa „Ziemia lubelska“, jak 
następuje: 

Powstająca „Straż kresów“ ma przed go- 
bą bardzo zaszczytne, piękne, lecz i-nie zbyt 
łatwe zadanie, Nie zbraknie jej pola do pra- 
cy, środków ku temu i chętnych oraczy, a 
wszelkie ewentualne przeszkody dadzą Bię 


przezwyciężyć. Więc wyniki działalności 
„Straży“ wprost zależne będą od energii, 
pomysłowości i talentu organizacyjnego 


przedewszystkiem jej przywódców, a nastę- 
pnie od sprawności dalszych rozgałęzień i 
organów wykonawczych tej instytucyi. Na- 
ród zwraca już ku niej swe oczy i oczekuje 
męzkiej, wytrwałej, głęboko  obmyślanej 
i owocnej dla kresów pricy. Każdy, w kim 
bije polskie serce, niech spiesznie zapisuje 
się w poczet członków „Straży“, a datków 
i ofiarnej pracy niech nikt jej nie skąpi. 


oronique scandaleuse. mą jej cnotą 


Hier siebt man weiss und schwarz freund- |ła szczerość, którą nazywa się zwykle bez- 


wstydem. Jeździła na komiu w męskiem u- 
braniu czerwonego koloru jak Tatar, nie 


gardziła żadnym trunkiem, paliła fajkę na- | 


wet w licznych btowarzystwach, w jasny 
dzień w nocnem odzieniu ze swojej gospo- 
dy biegła do króla i przy otwartych oknach 
oddawała się zabawom wcale niebudującym. 
To wprawdzie pisał o niej autor artykułu 
„Neue Maitresse* w Biischinga Magazynie 
z r. 1768, ale eo do jej rodzaju 1 obycza- 
jów wszyscy współcześni i późniejsi histo- 
rycy są zgodni: i margnabina bayreutska i 
pieczeniarz europejskich dworów baron Pöll- 
mitz i Haxthauesen i Loen i Veese i Krau- 
ske, a z Polaków Lipiński, Wójcicki, Dzierz- 
kowski, Idealizuje ją jedynie (a widocznie 
miesłusznie) Bartoszewicz (Julian), bez po- 
równania jeszcze więcej, niż Rasalba Carriera 
na śwoim portrecie w galery! drezdeńskiej. 


Przypuściwszy wbrew licznym wersyom, że | 


nie zachodziły kazirodcze stosunki między 
mią a ojcem, ani też braćmi przyrodnimi, 
których był legion, ami też, że ojcem jej 
dziecka nie był Fryderyk, lecz Cetner, zaw- 
sze jeszcze dość ustaloną miała opinię, je- 
żeli w rok po powrocie z Berlina, gdy wy- 
dała w Warszawie „in applausum natalitio- 
mim J. K. M. bał w pałacu swoim, któremu 
„aderat król Jegomość cum magnatibus et 
ministris", kstążę prymas i inni biskupi lu- 


by- | 
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wszystkich Mstów detyczących przedpiaty i egłeszeń de administracyi wydawnietwa. 
p GC RADE „kD 


Wysyłajmy jak najwięcej dzielnych nau- 
ezycieli, księży, lekarzy, aptekarzy i pra- 
wników na te kresy. Niechaj osiadają tam 
jak najliczniej polscy kupcy, rzemieślnicy, 


ł 


Zwyczajne (za wierzz polit. lub jago miejsce) 
układ tabelaryczny , . 
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kawe informacye z Petersburga. Mianowi- 
cie, pewien wybitny przemysłowiec szwedze 
ki wrócił właśnie ze stolicy bolszewizmu, 
gdzie bawił za imteresami i udzielił współ- 


przemysłowcy, rolnicy i oficyaliści, a każ. |pracownikowi tego pisma szeregu szczegó- 
dy z nich, wypełniając sumiennie swoje fa- łów faktycznych, jakie sam zaobserwował. 


chowe obowiązki, niechaj jednocześnie bę- 
dzie społecznym i narodowym działaczem. 
Oby usiłowania te wcieliły się w czyn 
jak najrychlej. Społeczeństwo winno je 
poprzeć ze wszystkich sił, a to nietylko 
Królestwo, ale Galicya. Fundusze, zbiera- 
ne z okazy: manmifestacyj brzeskich, po- 
winny w pewnej części przynajmniej zna- 
leżó się w kasie „Straży“, jako instytucyt 
samoobrony nanodowej. 
Chora wyobraźnia. 
Leszczyński „Kraj“ omawia pokój Nie- 
miec z Rosyą. „Jest pokój — niema po- 
koja — zauważa — niema pokoju przede- 
| wszystkiem dla nas, Polaków, bo' czeka nas 
jtrud, praca i zwycięstwo”. A dalej pisze: 
Nasze zwycięstwo zapewniają następnie 
popełnione w dniu 8 marca 1918 r. błędy. 
Miast szerokiej polityki przewidującej, miast 
programu światowego, państwa centralne 
przy zawieraniu pokoju z Rosyą za miarę 
awydh dążeń przyjęły ciasny program, o- 
party na potrzebie, czy wymogach chwili. 
Miast szerokiego giestu, zyskującego im po- 
klask całego postępowego świata, bo doku- 
mentującego vrozumienie ducha czasu, zado- 
woliły się państwa centralne ciasnym pro- 
gramem „zabezpieczenia“ się od wschodu i 
stworzeniem pasu ochronnego. Lecz tym pa- 
sem ochronnym tylko w chorej wyo- 
braźni wszechniemców stać sie mo- 


gł państwa i państewka planowane. W rze-irosyjski w swej oryginalności. 


| 


Ogólne wrażenie — mówił — jest to, że 
rząd bolszewicki niezbyt długo potrafi się 
utrzymać przy władzy. Zabraknie mu środ- 
ków. W dniu, w którym zabraknie mu pie- 
niędzy ma opłacanie czerwonej gwardyi, 
skończy się też i jego panowanie. Czerwoni 
gwardziści bowiem nie mają innych dążeń, 
jak tylko otrzymywanie sutego żołdu. Mo- 
wa o ideale i „zapale do rewolucyi* — to 
bańki mydlane, które znikają, gdy niema 
materyalnego podłoża. 

Dotychczas udawało się im radzić sobie 
rozmaitymi sposobami. Jednym z nich to 
konfiskowanie i rekwinowanie wszystkiego, 
do czego się tylko dorwać udało, jak np. ka- 
sy bankowe, depozyta itp. Gdy znajdująca 
się w mich banknoty nie wystanczały, za- 
częto wyciskać gotówkę za pomocą znęca- 
mia się i nakładania kar na obywateli, dyre- 
ktorzy bowiem instytucyi finansowych po- 
chowali w swoim czasie złoto. Dziś bolsze- 
wiey nie posiadają złota, co znacznie utru- 
dnia ich położenie. Oi, którzy mają pienią- 
dze w baniku, mogą otrzymać z mich 150 
rb. tygodniowo, lecz dopiero po daniu ko- 
misarzom od 15—25% od całości za okaza- 
ną uprzejmość. Jak długo kwota ta może 
na życie wytarczyć, już z tego wnosić mo- 
ima, że zwykle śniadanie w restauracyi ko- 
sztuje 40 rb., obiad zaś 60 rubli. 

Zdobywanie środków materyalnych odby: 
wa się w sposób równie brutalny, jak iście 
Oto przy- 


czywistości pasem tym stałby się fakt bez- | kład: 30 bogatych kupców, właścicieli ba- 


względnego uznania 


zasad demokraiyaz |zaru, który zajmował niemal całą dzielnicę, 


mych. Zasad, które pomiędzy tinnemi, jak na- |skazamo na zapłacenie kary w wysokości 


Te błedy wiec — nie wszystkie tu wyli- 
czamy — utrwalają w nas wiarę o ostate- 
ceznem zwycięstwie naszem. Uprawniają one 
następnie o nadzici, że czynniki powołane 
w państwach centralnych, rychło się na hłę- 
dach tych poznawszy, zawrócą z drogi fał- 
szywej, drogi krótkowidztwa i politycznego 
sohbkostwa, oraz z drogi ciasnych pojęć 
wszechniemiecko-aneksyonistycznych. 
„Kraj* stwierdza wprawdzie, 


rodowi naszemu 25-milionowemu, dałyby mo- | 900.000 (1) rubli za to, że rzekomo nie dbali 
żność pokojowego i odpowiedniego rozwoju. |o czystość przed domami. Lecz mało tego, 


tych 30 milionerów zmuszono do usuwania, 
śniegu i czyszczenia ulic w innej dzielnicy 
miasta. Po długich pertraktacyach zostali 
od roboty tej zwolnieni po eaplłaceni: je- 
szcze 450.000 rubli — dosyć pokaźnańto su- 
mą pomimo niskiej wartości pieniędzy. 
Drugim kłopotem rzadu jest brak żywno- 
ści, który przyjmuje obecnie wprost zastna- 
szające rozmiary. Oztery czy pięć dni osta- 


że teraz | tnich nie było chleba wcale, nawet w pierw- 


trywmfuje kierunek ameksyonistyczny, lecz |Szorzędnych restauracyach. Ale chleb był 
pociesza się nadzieją, że to nie potrwa dłu- |jeszcze — i zaczęło się teraz wystawanie w 


go. Wywody „Kraju“ charakterystyczne są | długich ogonkach przed -piekarniami. 


Ci, 


wszakże dzisiaj, zwłaszcza po ofercie „ko-|którzy przyszli o północy, otrzymali swoją 


|rony kurlandzkiej". Nikt nie wierzy w trwa- 
łość stosunków „wschodniego Bałkanu“. 


W stolicy bolszewizmu. 


(Korespondescya „Głosu, Narodu*), 
Sztokholm, 8 marca. 


cząstkę na drugi dzień popołuđniu, o ile 
przytem mieli szezęście. Bv otrzymać na- 
fty, trzeba wystać w ogonku całych dwa 
dni, naturalnie odbywa się to systemem 
zmiany „wystających“. Że zaś niektórzy 
mieszkańcy, nie dowierzając swej służbie, 
często „czerwonej“, zmuszeni są sami pro- 
wadzić gospodarstwo, więc panie z wyższe- 


(Jak długo ? — Czerwona gwardya. — Jak bołsze- |go towarzystwa stoją nieraz w ogonkach. 


|wicy zdobywają pieniądze? — Kontrybucya na 
milionerów. — Głód. — W łachmanach. — Do na- 


| ga. — Ile otrzymuje oficer? — Oczekiwanie). 


8 o js 


Nikt eie wprost nie waży ubierać przy- 
zwoicie. Rzadko się też spotykało mężczyzm 
z kmochmalonym kołnierzykiem na szyi, ta- 


Dziennik tutejszy „Svenska Dagbladet“ |kie bowiem ekstrawagamcye uważane są za 
miał sposobność zamieszczać niezwykle cie- | zbyt ryzykowne. 


i 
nieustannem była źródłem dla ówczesnej |bo proszeni, nie zjawili się, Ale hr. Anna = oni m członkami rodziny Hohen- 
Główną jej Orzelska, o której st 


osunku do Fryderyka |zollemów żyli konfidencyi. W pamiętnikach 


dotąd po stronie polskiej było cicho, córka |swoich (wydanie bruświekie. str. 117) wspo- 
Augusta I i Francuzki Henryki Renard (pó- |mina margrahina, że Polacy, których jej 
źniejszej żony właściciela gospody w War- | przedstawiono, zdziwili się wielce, iż z ust 
sząwie Du Vala) nie miała nietylko krwi jej posłyszeli „swoje barbarzyńskie nazwi- 
| polskiej w żyłach, ale ami nawet poczucia jska* i przekonali się, że ich zachowała w 
polskiego, aby sprawą Polski się intereso- | pamięci. „Byli oni zachwyceni grzecznościa« 
wać. Nie mogła więc pozyskać Fryderyka dla | mi, jakie im okazywałam i głośno mówil, 
jej sprawy. Do nazwiska swego polskiego, |iż koniecznie powinnam zostać ich królową, 
| które w pamiętnikach i kronikach niemie-| Z innym dworem polskim spotkał się Fry- 
(,okich w tej kombinacyi na wstępie wręcz |deryk w siedm lat później w Królewcu, po- 
uderza i pobudza do stwierdzenia jej oso- |słany w sprawach administracyjnych i go- 
bistości, doszła w ten sam aposób, jak do |spodarczych przez ojca do Prus Książęcych. 
pałacu swego po Potockich, stojącego w|Bawił tam właśnie Stanisław Leszczyński 
Warszawie obok Reformatów — skutkiem |ze swoimi zwolennikami Liczba panów poł- 
„szczególnej miłości ojcowskiej". Bez po-|skich była tak znaczna, i tyle oni mieli ze 
równania mniej oma miałą polskości w s8o-|sobą służby, iż zdawało się Niemcom, że z 
bie, aniżeli (skoro mamy zostać pry Ho-| Królewca zrobiła się Warszawa (Podlinitz 
henzollernach) idealna kochanka później- | Memoire I. 814). Fryderyk nie jest już ma- 
szego Wilhelma L, Eliza Radziwiłłówna, do- !rzycielem i entuzyastą, jak w pierwszych 
koła której postaci wrażłiwość ludzi na nie- |latach swej młodości, predziemga się w 
szczęśliwą miłość, jak i cześć dla działalno- |estetę, coraz większe objawia zrozumienia 
ści jej humanitamej uwiła wieńce poe-|dla realnych atron życia, zwłaszcza spraw 
zyi. państwowyłh, i coraz bystrzejszym staje się 

Dwór, jaki August I. zabrał ze sobą do | obserwatorem. I w tej chwili w pierwszym 
| Berlina, liczył około 500 głów. Z Polaków jrzędzie uderza go postać króla Stanisława. 
"wymienia margrabina wprawdzie tylko bd- | Szłlachetność i wzniosłość umysłu Leszczyńe 
| okupa Liskiego i Sułkowskiego, a Foerster |skiego podbija zupełnie anoganckiego i poe 
| (autor dzieła trzybomowego Fr. W. I. Pots- | dziwiającego swój sarkazm młodzieńca. Nią 
dam 1834—5) Sapiehę, (który podczas strze- jtyłko dla niego objawia cześć teraz, lecz 
lania z łuku wogrodzie poczdamskim trafił | szacunek ten zachowuje na całe życie. Wie- 
w sedno), ala musiało ich być niemało i wile lat później, w n 1752, pisze jeszcze dę 


ra 


Str. Z. 


Każdej nocy rabuje się i plondrnie. Na- przez jezioro Garda do Rivy. Dookoła pano-|braków w aprowizacyi miasta, w szczególności | włącznie I w ul. Racławickiej w Dz.-:XV. Dnia 
pastnicy mają przytem niemiły zwyczaj roz- tama, jak z bajki. „Z winnic kapie bluszcz i|braku mąki i chleba, oraz zupełnego wyczer- |21 marca między ul. Basztową od w. Krowo- 


bierania ofiar swoich niemal do naga. Mi- 
nister holenderski i sekretarz ambasady duń- 
skiej zmuszeni byli odbyć ten proceder no- 
«nego rozbierania się na ulicy. 

Przed kilku dniami wyszło rozporządze- 
mie, na mocy którego wszystkie hotele, z 
wyjątkiem jednego, zostały przeznaczone 
na urzędy i domy mieszkalne dla czerwonej 
gwardyi Nie jest dziś miło być turystą! — 
Jeszcze do niedawno odbywały się w tea- 
trach przedstawienia, gdzie czerwoni gwar- 
dziści zarezerwowali sobie łoże carskie. Na- 
stępmie teatry zamknięto. Wobec tego, że 
cenzara film kinowych nie istnieje, wysta- 
wia się tam najbardziej wyuzdame obrazy. 
Żotnierue rosyjscy mają szczególnie baczna 
oko ma piwnice z winami, które się systema- 
tycznie płondruje. Czasem Instytut Smolny 
otrzyma o tem zawiadomienie, pośle oddział 
czerwenogwardzistów z kulomiotem przeciw 
pladrującym i tak rozpoczyna się krwawa 
zabawa. Razu jednego bójka taka trwała 
przez eałych trzy dni Po skończenej bata- 
lii połegłych zwozi się do przerębli na mece 
i sprawa uważana jost za skończoną. 

De lutego nie oczyszczano ulic weałe. — 
Śnieg leżał, sięgająe wysokości metra i robił 
wrażenie pagórków do saneczkowania. — 
Przed ambasadą szwedzką przeze siedm ty- 
godni leżały dwa kadłuby zabitych koni, aż 
się zmiłowała jakaś dbająea o czystość os0- 
ba i przykryła je rogożą. Jakie będą tego 
następstwa na wiosnę, kiedy to wszystko 
zacznie się rozkładać, łatwo sobie wystawić. 
Już dzić grasuje tyfus plamisty i inne cho- 
roby, a będzie jeszcze gorzej. 

Oficerowie, których miesięczna pemsya 
wynosi rb. siedm i pół (7*/:), podczas gdy 
żołnierze otrzymują rb. sześćset (600), uda- 
ją się na południe, by tam wyczekać chwili 
rozpoczęcia kroków antyrewolucyjnych. Po- 
zosta w mieście zarabiają na utrzymanie 
sprzątaniem śniegu, zamiatamiem ulic, sprze- 


-dawaniem gazet Ba ulicy itp. pracą. Gro- 


źby pod adresem bolszewików dają się sły- 
Bzeć nie tylko ze strony bogatych, lecz też 
i biednych mieszkańców miasta; oprócz te- 
go stworzyli sobie bolszewicy nieprzejedna- 
nego wroga w eerkwi prawosławnej. Lenin- 
1 Trocki ficurują na oficyalnej liście wyklę- 
tych, a jakie mogą być tego następstwa w 
fanatycznie religijnym chłopie. rosyjskim, 
mie trudno się domyśleć. W wielu miejscach 
budzi się tęsknota za carem, któryby mógł 
przywrócić względny porządek w prześla- 
dowanym i wycieńczonym narodzie. Inni 
znowu z upragnieniem wyglądają przybycia 
Niemeńw, którzy zaprowadzą 
wszystka mostało zrujnowane przez niezara- 
dność i bezsilność bolszewików. Idzie prze- 
dewszystkiem o kolej Zelazną. nerw życia 
kraju. która dziś prawie że nie funkcyonu- 
je. LeFremotywy i wagony nie są naprawia- 
ne, leez tylko przesuwane na boczne tory, 
by tam do reszty zardzewiały. Na lini Pe- 
trograd—Moskwa niema jednej całej szyby 
w wnsonach zwyczajnych. Po trzy osoby 
siedzą na każdem miejscu, reszta stoi gdzie 
może. z 
Taka tó jest naga ywistość. która 
nastamła no czerwonych snach rewolucyi 
muw ë U W UE WWW — ZERWANE 


MAŁY FEJLETON. 


Którzy płyniemy... 
à „Panta rei". 


.„.Już dawno po północy. Głęboka cisza na- 
okół. Szepce tylko zegarek nad łóżkiem, od- 
mierzajac monotonnie chwile; zapadające w 


przesz'ość. Pustka ł nuda wlecze opuszczone | 


skrzydła- w ślepej ciemności. Zmierzch pada 
na duszę. Czarne marzenia oplątują umęczoną 
głowę. . 

Przesmutna noc bezsenna.., 


Naraz, 


— m cad — — A 
mocą dziwpego kontrastu jawi się | 
pod zawartą powieką wizya upajająca. Uśmie- | 


„GŁOS NARODU" z dnia 17 Marea 1918 roku. 


róże", Roztocz jeziora, to roztopiony, metali- 


,czny læ ur. grający w przejasnem powietrzu 


całą gamą tęczowych barw. Grzywy odle- 
gołych fal goreją w słońcu, roziskrzonem zło- 
tem. Nad wszystkiem cud wiecznie pogodnego 
włoskiego nieba. 

Mileczymy, o©lśnieni w obliczu boskiego pie- 
kna. W tem z dolnego pokładu statku śpiew 
się rozlega. Kilka Włos'ek-rybaczek stanęło 
przy baryerze i Śpiewają pieśni na cześć je- 
ziora. Co chwila wraca melodyjny refren: 
„O lago, lago“... Witają naa nowe widoki.. 
Na wzgórzach, na tłe bujnej zieleni, niby białe 
gołębie rozsiadły się jaśniejące w słońcu domy 
o płaskich dachach. Nagle w pośrodku szero- 
ko rozlanych wód, z arebrzystege oparu wyra- 
sta iście Boecklinowski obraz: Isola di Garda. 
Gęstwa drzew — ©zame cyprysy — wśród 
nich biały pałac na wyspie skaliatej. A pieśń 
wiełbiąca roztocz cudowną, płynie z nami da- 
lej po modrej toni... 

Żal duszy zachwyconej, że zostają za nami te 
obrary raju na ziemi. Chciałoby się powrócić, 
raz jeszcze spojrzeć... Ale statek mknie szybko. 
spieszy się... Cofają się w dal czarodziejskie 
widoki... nikną... przepadają... Już nie wrócą..: 


—  — —  —| — — — =. 


Donośnie wydzwonły zegary miejskie dru- 
gą po północy. Ostry chłód  rzeazywistości 
amroził uśmięchnięty kwiat wspomnień. Czar 
prysł, pierzchła wizya słoneczna. Przesmutna 
noc bezsenna ciężkiem brzemieniem dalej pierś 
ugniata. Gorzkie myśli, niby roje czamych 
motyli, tmepocą sią złowrogo pod czaszką... 

..Płyną minuty, godziny, lata — płynie 
łódź życia. I nie wróci ani jedna chwila młodo- 
ści, a z nią silne poczucie przyszłości, wiara 
w dni, co nadejdą. tężyzna ducha, co mierzy 
siły na zamiary. Zmierzch przed oczyma du- 
szy — otchłań tajemnica... 

Dłuły się noc. Głucha cisza wyciagneła rẹ- 
ca w bezkresy. Naras gdzieś w sąsiedztwie bo- 
leśnie. z wybuchem przerażenła zapłakało dzie- 
cię. Może straszliwy majak Życia. co na nie 
czyha — olbrzymi zbir w czarnej zbroicy. nA 
chyli} się nad kolebką błogo uśpionego ma- 
łeństwa | zajrzał mu w duszę żelaznemi, okru- 
tnemi oczyma... 

Rozkołyzana myśl w przeszłość ulata... wra- 
cają koleje życia minione. jawią się meliste 
postacie najbliższych, drogich, ukochanych. co 
już w wieczneść odeszli i przystań znależli 
„na tamtym brzegu“... 

Zegary biją kwadranse. godziny... Czas wple- 
szy, spieszy... Płynie wieczna, niewetrzymana 
fala przemijań 1 odrodzeń, płynie powoli, ale 
stale, ale bes przerwy — i cicho, jednostajnie, 
bes najlżejszego drenienia niesie nas ku tamte- 
mu brzegowi. Daremnie s teeknotą osriądamy 
się za siebie; okrętu naszego nic w biegu nie 
zatrzyma — ciągle żegeluje w dal tajemniczą. 
Jak na błękitnem jeriorze czarowne widoki, 
tak znikają w mełach przeszłości uśmiechnięte 
obrazy młodych lat... 

Swit szary wreszcie zagląda do okien. Z po- 
błiskiero kościoła odzywa się sygnaturka, bło- 
gosławione. wołanie wiary i nadziei. Uczciwe, 
pracowite życie dnia powszedniego rzeźko, 
ochotnie zaczyna głosić się na ulicy... 

A wieczna, niewstrzymana fala płynie da- 
lej — f miękko , łagodnie, lecz nieodparcie 
niesie nas ku „tamtema brzegowi". 

Edmund Zechenter. 
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Teodora 


Z miasta. 
BRAKI W APROWIZACYI MIASTA. W cza- 


| rektorowie 


pania zapasów ziemniaków. 

P. namiestnik oświadczył, że nietylko kraj 
nasz, ale ipaństwo przeżywa obecnie jak naj- 
krytyczniejsze chwile pod względem żywno- 
ściowym, gdyż zapasy są wszędzie na wyczer- 
paniu. Wyraził jednak nadzieję otrzymania 
pomocy z poza kraju. 

EKSPOZYTURY WŁADZ KRAJOWYCH 
W KRAKOWIE. Z magistratu otrzymujemy 
następujące pismo: Z uwagi na przeniesienie 
reszty władz krajowych do Lwowa, prezydent 
Federowicz na wczorajszej audyencyi u p. na- 
miestnika przedstawił prośbę o pozostawienie 
skspozytur pewnych urzędów o charakterze go- 
spodarczym w interesie. rzeczywistych potrzeb 
Krakowa i jego najbliższej okolicy. Przeko- 
nywującym argumentem zatem są drzkiejsze 
stosunki komunikacyjne, jak nienależyte funk- 
cyowanie poczty, - telegrafu i telefonów, tru- 
dności í drożyzna komunikacyi kolejowej. 

Dlatego okazuje się konieczna potrzeba po- 
zostawienia w Krakowie ekapozytur, przede- 
deszystkiem tych urzędów, które z tytułu zaj- 
mowania się sprawami aprowizaeyjnemi mają 
doniosłe znaczenie dla najszerszych warstw 
ludności. 

Ze względu na konieczność zwrocenis bacz- 
nej uwagi na wywóz z kraju do prowincyj za- 
chodnich i Niemiec, byłoby pożądanem stwo- 
rzyć w Krakowie urząd kontrolny, celem re- 
wizyj linij kolejowych, na zachód wiodących. 

P. namiestnik oświadczył, że wzgląd na do- 
bro publiczne zniewala przenieść władze krajo- 
we do stolicy. Sprawę pozostawienia tu eks- 
pozytur weżmie jednak pod rozwagę i uczyni 
wszystko, co w interesie tak wielkiego miasta, 
jak Kraków, 'jest nieodzowne. 

ZAOPATRZENIE KRAKOWA W MIĘSO. 
Miejska komisya aprowizacyjna wybrała nie- 
dawno komisyę nadzoru biura, ustanowionego 
dia rozdziału bydła, a która miała poczynić 
kroki, zmierzające do powiększenia spedu by- 
dła na targowicę krakowską. Komisya ta wy- 
delegowała na ostatniem pósiedzeniu r. m. Dra 
Ludwika Schneidra, Dra Rafała Landaua i 
starszego r. magistratu Dra Zawadzkiego do 
galic. Zakładu obrotu bydłem. celem przedsta- 
wienia rospaczliwego położenia, w łakiem się 
miasto z powodu braku bydła znalazło. Dele- 
gacya wykazała, że na krakowską tarzowicę 
przybywa zaledwie tylko minimalna część nor- 
malnego zapotrzebowania bydła i źądała wo- 
bec tego wydatniejszero przydziału. — Dy- 
zakładu wskazali na niezwykłe 
trudności, na jakie sprawa mięsna natrafia Í 
zarządziii na skutek interwencyi komisyi przy- 
dzielenie dla Krakowa wiekszej Mości bydła 
| oświadczyli, że gdyby i to nie pomogło, nie 
pozostanie nio innego, jak zarządzenie, podo- 
bnie jak dla wojska, rekwizycyi bydła, 

NOWA TARYFA OŚWIETLENIA GAZO- 
WEGO I ELEKTRYCZNEGO. Omegdaj odbyło 
sią pod przewodnictwem prez. Federowicza po- 
siedzenie komisyi gazowo-lektrycznej, na któ- 
rem uchwalono podwyższyć płace personalowi 
robotniczamu elektrowni ł gazowni Wskutek 
tego, jak niemniej wskutek znacznego podro- 
żenia węgla i innych materyałów, podniesiono 
cenę prądu dla światła z 1K na 1 K 20 ha 
dla motorów z 85 h. na 50 h. za 1 kwg., przy- 
czem zniesiono specyalną taryfę dla klatek 
schodowych. Również podwyższono czynsz za 
najem elektromierzy o 50 h, wzgłędnie o 1 K 
miesięcznie, stosownie do różnych ich typów. 
Podwyższenie cen obowiązuje od kwietnia b. r., 
tak, że rachunki za kwiecień, llcząc od osta- 
tniego odczytu w marcu, będą wystawiane już 
po podwyższonej cenie. 

Ceny gazu zostają na razie nie podwyż- 
szone. 

Z MIEJSKIEJ KOMISY! KONSECYJNEJ. 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem wi- 
oeprezydenta Sarego posiedzenia komisyi dla 
przemysłów koncesyonowanych. Komisya wy- 
dała swoją opinię w sprawie 30 podań o nada- 
nie różnych koncesyj, jak na księgarnie, wy- 
pożyczalnie książek, zakładanie urządzeń elek- 
trycznych, prowadzenie zakładów techniezno- 
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słaby udział Polaków w frskwencyi szkolnej, 
Frzyczjny tego, obok wzgřodów ekcnomicz- 
nych. Gopatruje się organ wi-!xopolski w Lraku 
zależytegi uswiadomienia w$:>1 rodziców pol- 


derskiej do ul. Lubicz, ul. Pawią, Szlak, Hel- 
cłów do Alei Słowackiego na końeu ul. Dłu- 
giej 1 ul. Długą do ul. Basztowej, tudzież w.iskich c dc znac enia szk | posz zerólnysk tv- 
pozostałej części Dz. XVII (t. j. ul. Kamienna, | pów. Tem się też tłumaczy, że i w goznańskich 
Murowana, Towarowa, Będzińska (Zgubiona) i szkołach średnich liczba uczniów Polaków nie 
w Dz. XVII. odpowiada stosunkom narodowościowym mis- 
Dnia 23 marca w śródmieściu, ograniczonem , sta. o 

plantacyami, z wyłączeniem części przepłuka. | W Poznaniu istnieją obecnie cztery szkoły 
nej między ul. Szewską, Rynkiem, Wiślną 1 średnie, o jednakowym programie ustalonym. 
plantacyami, Dnia 25 marca we wschodniej Roczna opłata w szkołach wynosi 80 marek dla 
części miasta między uł. Andrzeja Potockiego, miejscowych uczniów, a 110 marek dła zamiej- 
Lubicz, Bosacką, Lubemirekich i' Rakowiecką, | scowych. Pierwsza szkoła Średnia, przeznaczo- 


a z drugiej strony od ul. Andrzeja Potockiego na wyłącznie dla chłopców, liczy 23 oddrsiały, - 


wzdłuż ul. Wielopole, tudzież w dzielnicy XIX a 26 nauczycieli Między 1012 uczniami bvło 
(Grzegórki) i Dz. XX. Dnia 26 marca w dziel. 525 katolików, 418 ewangelików i 60 żydów. 
nuiey II Wawel, w części dzielnicy III między ,Dmtga (wyłacznie dla dziewcząt) liczy 17 od- 
ul. Zwierzyniecką a Wisłą, w części dzielnicy działów z 22 siłami nauczycielskiemi. Z pośród 
VI między uł. Wielopole, św. Gertrudy, św. | 778 uczenic przypada ta na katoliczki 351. na 
Sebastyana i Dietlowską, oraz w całej dzie'ni- ewangeliczki 345. a na żydówki 82. Trzecia 
cy VII i VIII. Dnia 28 marca w pozostałej szkoła mieszana liczy 16 oddziałów chłoneów, 
Bzęści miasta. t. i. w dzielnicach TX Ludwinów, '11 oddziałów dziewcząt ł 5 dla chłopców i 
X Zakrzówek, XI Debniki, XI Półwsie Zwie- dziewcząt. Pereonal nauczycielski składa aia a 
rzynieckie 1 XI Zwierzyniec. Dnia 2 kwie- 30 nauczycieli } 7 nauczycielek. Z ogólnej liez- 
tnia w Dz. XXII, Podgórze. |by 1465 dzieci jest tutaj 711 katolickiego. 737 

Czyszczenie to spowoduje chwilowe mące- | ewangelickiego, a 17 żydowskiega wyznania. 
nie wody, które ustąpi po przepłukaniu ruro- |Czwarta szkoła średnia ma 12 oddziałów dla 
ciągu w poszczególnych, wyżej podanych, ezę- | chłopców, 9 dla dziewcząt, a 5 dla dzieci obojej 
ściach miasta. Dla powstrzymania dopływu płci. Przy szkole tej ustanowionych jest 22 na- 
zmąconej wody do urzadzeń wodociągowych | uczycieli 18 nauczycielek. Z pośród 1077 dzieci 
można przez czas phikania w odnośnej części przypada na katolików tylko 345, na ewangeli- 
miasta zamknąć donływ wody do realneści za ków 728, a na żydów 4. Zatem na 4.382 dziaci 
pomocą głównego wentyla, numiewczonego w we wszystkich mkołach średnich Poznania 
instalacyi wodociągowej w piwnicy lub sute- przypada 1932 drieci katolickich, 2.228 ewan- 
renie realności. | geliekich 4 172 żydowskich. 

ODBIÓR ZGUBIONYCH PR7EDMIOTÓW.| Na mocy pewnych danych przyjąć można, 
Magistrat ogłosił listę przedmiotów. znalezie- że w poznańskich szkołach średnieh przypada 
nyth w miesiącach październiku | listopadzie z pośród 1932 katolickich dzieci na Niemców 
roku zeszłego 1 wsywa  właścieleli, aby się katolików 132. Z tego widać. że do poznańskich 
zgłosili po odhiór tych przedmiotów. Znajdują |szkół średnich uczeszcza tylko 1800 uerniów 


się wśród nich: zegarki damskie I meskie, 
pierścionki, papierośnice, portfele, pusilaresy, 
różne kwoty pieniędzy, torebki damskią, laski. 
parasole i t. p. Po odbiór należy się zgłaazać 
w godzinach między 12—1 w poludnie (z wy- 
jatkiem . niedziel 1 świąt) do biura wydriała 


V b. magistratu — nowa oficyna, I p, Nr, 
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Z Polski i ze Świata. 

SPRAWA „GOSPODY ARTYSTYCZNEJ", 
Drienniki waremawskie donoszą: Śledztwo w 
sprawie „Gospody arytystycznej*, zamkniętej 
pod zarzutem uprawiania w nocy niedozwolo- 
nej gry hazardowaj, rezultatem której było 
kilka samobójstw niefortunnych graczów — 
prowadzone jest dalej przes sędziego XO o- 
kregu-Labeckiego. Kaucya, złożono przez b. 
dyrektorów Gospody; artystów teatru Letnie- 
go, Knapczyńskiego I Pawłowskiego, oraz b. 
artystę kabaretowego, J. Smotryckiege, uzna- 
no za niedostateczne i do czasu dopełnienia 
ich do 10.000 marek przez pierwszego i do 
15.0600 marek przes dwu drugich, połecono 
wszystkich tmech osadziś w areszcie. W mie- 
szkaniach aresztowanych dokonano rewlzyj, 


poczem mieszkania opisczętowano. Położona | 
też areszt na 13.000 marek, złożonych w je-' 


dnym z banków na rachunku bieżącym przez 
Pawłowskiego, oraz zbadano w skarbca tego 
banku kasetkę Pawłowskiego. 

SPORTY. W „Głosie“ warszawskim czyta- 
my: Niktby nie przypuszczał nawet, ażeby w 
Warszawie, która przed wojna niezbyt gorąco 
zajmowała się sportem, dzięki niej właśnie 
tozwimęło się tak raptownie zamiłowanie do 
niego. Do najpiękniejszego mozkwitu doszedł 
obecnie sport pieszy. Piękne Warszawianki 
i wykwintni Warszawiacy, którzy przedtem 
rzadko kiedy odbywali dalsze piesze wycieczki, 
obecnie bez skrzywiemia się nawet wędrują 2 
pod rogatek makotowskich na Powsazki I na 
odwrót, narzekając tylko na darcie się obuwia. 
Przyczyniła się do tego minimalna ilość doro- 
żek, pobierających bajońskie opłaty za kurs, 
oraz wagonów tramwajowych, stale i tak prze- 
pełnionych publicznością, Do wyrebiesią alły 
w nogach przyczyniają się również znakomicie 
i ogonki, w których wystawać potrzeba go- 


cha się obraz słoneczny, dawno oglądany, pię- sie wcźorajszej audyencji up. namieatnika 

kny jak sen o szczęściu: podróż po błękitnej ! członkowie prezydyum miasta między innemi 

toni w radosny, słoneczny dzień. Płyniemy poruszył najżywotnieszą dla Krakowa sprawę 
i 


dentystycznych, tandeciarstwo, antykwarnie, | dJ, jnami calemi 
dorożkarstwó L t. p Sort koński, w braku żywych wyścigowtów, 
W RECENZYI „ŚLUBÓW DEBN:C ` rasi sportsmeni zastąpili przez grę w chemin 


'Polaków, obok 2532 niemieckich dzieci. Nie- 
korzystny ten objaw odbija się ujemn*v na sto- 
sunkach przemysłowych i kupieckich. Braknie 
dostatecznego przypływu do tych gałezi zaroh- 
kowania młodzieży a lepszem przygotowaniem 
szkolnem, Wpływa więc należy — kończy 
„Dziennik Poznański" na rodziców ze sfer śred- 
nich, aby w więkezej liczbie, niż to sie dotvch 
czaa działo, do szkół średnich drieci kierowali. 

ZJAZD PRZFMYSŁOWCÓW  CERA"YC7- 
NYCH WE LWOWIE. W niedziele dnia 24 
b. m. rozpoczną się w Izbie handlowej i prze- 
mysłowej we Lwowie obrady zjazdu przemy- 
słowców ceramicznych nad doniosłą kwestyą 
orzanizacyi tej pałęzi wytwór ości w Galiewi. 
„Oraz nad kwestvą ustawowego treguinwania 
|predukeyt terzmhrnej Wydział cal. Zwiazku 
'przemrsłn ceramirznegn w Krakowie weżmia 
udział w lwowskim zjeździe, Na .rere bhy han- 
dlowaj | przemysłowej w Krakowian radaszło 
dts zachodnio-raliey jskich nrndncentów ceriel 
I dachówak zaprnezenie do nezestnirtwa. 

KŁOPOTY T WOWA. Dzienniki Jwowskia 
dońesz3, Że jeżaeń do sześcin dni nie nadaidzie 
węgiel do Lwowa, to miasta bedzie pozhawione 
mietytkó ruchu trzmwajoweco, co już trwa od 
tygodnia. Tecz także i światte. 

Z ŻYWCA donoszą nam: Dnia 11. b. m. od 
było się otwarcie taniej kuchni K. B. K. dla 
najuboższych Bfer miasta i okolicy, W obec- 
ności pań, które nohowiązały. się kolejno n zy» 
mywać porządek i prowadzić sprzedawanie hi. 
letów, dokonał otwarcia i poświęcenia Ks. Pre- 
poryt Jan Sałko, zachęcające do czynnej m*tości 
wobec najbiedniejszych. Starostwo przoz swera 
komisarza Dr. Warzyckiego, dało poznać, żę 
zajmie się gorłiwie tą sprawą i pr yrzekło po- 
moc pieniężną. Ten krok prawdziwie © wwa 
telski naszej władzy musimy podnieść i szcze- 
gólnie zaznaczyć. 

Lokal dała Rada szkolna okręg. w ~? 
skiej, organizacyą zajął stę p. Kepih=i o Mo- 
szczanicy, który chetnie daie prosz. gdy” ti 
ba i wraz z Żoną czynny” jest tardza w przer 
społecznej. P. Bielewirz prez energie i wad 
przeprowadzenie przyspioszył puszcznie w rach 
kuchnk z Której ma korzy: "© okolo aty Osób. 
Cena ohiadn wyn'-i 1 RK, s dla poraini 
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stałe, miesięczne opodatkowante sio hoga cu 
spodziewamy się znaleść fundusze, by niejsco- 
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spego księcia lotaryńskiego do Lune- 
o list z tak'em uwielhieniem. że oczom 


ę nie wierzy, iżby piszącym był Fryderyk, | 


Prus. Fryderykowi zależało zawsze na tem, 
aby ami grosz nie pozostał poza krajem, 
któryby można ściągnąć w ten lub ów spo- 


a advesatem Polak. Drogiemi.nazywa chwi- sób. Jak gdzieindziej inni książęta w podo- 


je. w których miał przyjemność go widywać, 
podnosi wielroduszność i hart jego w nie 
szcześciu. „Brłem świadkiem tego — pi- 
cze — jaki wnirw posiada cnota na serca 
ludzkie | widziałam serea Polaków, których 
łoromedzsła w Królewcu nie siła, nie na- 
dzieja. lecz m'łość ku na 'lenszemu z królów 
i naisr'aeheiniejszemu z obywateli, 
"zereposnolita posiada”. Wiee życzy” mu 

wnania wdzieconości od ludzi za dobro- 

injeta świądczone bez różnicy narodo- 

Zei i nodnosząe. że stosuje się rzadko do 
Erlu dvnomstvcznege, pisze naiwnie, iż 

eha æn z całego serca i prosi o przebacze- 
la za swoje w: unrzenia i swój entuzvazm, 
który iest wysazem nie wyrachowania, leez 
soana toi (Polit. Kortespond. Fr. D- Gr. TX. 
218). Fryderyk luhował się w takich wvnu- 
tzeni ich. które były i wypływem chwilowym 
jego serca ale i patrzehą naśladowania Ġw- 


 zegnci mody w podobnych ekspektońcyach 


i poz wiania siebie w TOŃ człowięka uez 
ciowego i szlachvinego. Podobnyeh listów 
do Leszczyńskiego więcej nie znajduiemy, 
za tę w Correspondance inedite Teszezvń- 
skiego z Fryderykiem (i jago cicem) powta- 
rzą Się niałostkowe dopomina»'e sie Fryde- 
syka u Leszezyńskiego o diea smużeiznę 
poddanych, przybyłych z Lotaryngii do 


| czny 


bnych razach, tak i tutaj Leszczyński odpo- 
wiada, że wierzyciele rzakomi nie posiadali 
żadmego majątku. 

Inaczej zapatrywał się natomiast Fryde- 
ryk na Polaków zebranych w Króleweu. Na 
pozór wprawdzie był — jak X. Langlois, 
poseł francuski przy królu Stanisławie, do- 


jakich nosił do domu — bardzo miły w obejściu, 


przychylnie dla Polaków usposobiony, grze- 
dla pań i panów polskich, 4 nawet 
„ayant du gout pour une de nos demoisel- 
les połonaises". (Affaires otrangeres —- 
Prusze 1735. Lavisse. L grand Frideric 
avant. l“ avenement, 48), ale co innego pisał 
l a, zd do, swoich gojenych. Gdy spotkał 
uset Po w, jadący: rumglczoh 
z najwspanialszych ras oanret „domnie 
i pyszałkowsto* 
najwięksi brudasy na świecie“, a panów i 
panie polskie nazwał „podłymi małpami. po- 
spolitemi małpkami*. Wyśmiewał się z Ada- 
ma Tarty, marszałka konfederacyi, że przy- 
był do niego „me faire un salamalee" i po- 
wtarzał, że Polacy. jakich tara spotkał, to z 
małymi wviątkami ludzie „crasseux et sa- 
lopes a faire peur“. (Publikationen t. 72. 
1114—5). Na tem smostrzeżeniu oparł swój 
„sąd o Polakach i już go nie zmienił 
| (Dokończenie nastąpi), 


wypuszczone zostało nazwisko p. Anieli Kol- co fr i koniki ma zielonem polu, przyczem I 
stop i nrzegrane 
ł 


manowej, której za wyborną grę Antonio- 
wej. ciotki Anki, Bzczególne należy się u- 
znanie. 

PROMOCYA. P. Jan Gebethner, rodem 
z Warszawy, otrzymał w Uniwersytecie Ja- 
giellońs"im stopień doktora filozofii, a p. M a- 
ciej Woda z Czezemina w pow. mieleckim, 
stopień doktora wszechnauk lekarskich. 

ZWIEDZANIE INSTYTUCYJ SPOŁECZ- 
NYCH przez słuchaczy kursu pracy społecznej. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 8 po południu awie- 
dzą słuchacze I kuru instrukcyjnego pracy 
społecznej w stowarzyszeniach biura zarządu 
głównego T. S. L, Ligi pomocy przemysł. t 
I-go Koła T. 8. L. Punkt zbomy o godzinie 
8 po południa poc Uniwersytetem Jagiel- 
lońskim. 

CZYSZCZENIE RUR WODOCIĄGOWYCH. 
Zarząd wodociągu miejskiego donosi: Od 18 
marca do 2 kwietnia w godzinach od 2.30 d6 
6 po południu wykonanem będzie w mieście 
przepłukiwanie rurociągów miejskich w po- 


referował o nich: „Byl to |szczególnych dzielnicach w następującym po- 


rządku: Dnia 18 marea w części miasta między 
ulicami Zwierzyniecką, Wiślną i Rynkiem do 
ulicy Szewskiej, Szewską, Karmelicką do Alei 
Mickiewicza i wzdłuż tejże do ulicy Zwierzy- 
nieckiej, tudzież w Dz. XIV, XV wyłącze- 
niem ul. Racławickiej) ulicy Zwierynieckiej i 
w Dz. XVI. Dnia 20 marca między plantami 
od ul. Karmelickiej do ul. Krowoderskiej, ul. 
Krowoderską aż do Alei Słowackiege wzdłuż 
tejże do ul. Karmelickiej i ul. Karmelicką do 
plantacyj, tudzież w Dz. XV po ul. Prądnicką 


wa delegacya K. B. K. rozwinęła śię | ulży:a 
choć trochę nędzy ciężkich czasów. j 
ZNISZCZENIE W INF' ANTACH PO! 

SKICH. Wymienione we we orażsaym ari wul 
„Głosu Narodu":  „Bezczeszeżenie cm ów, 
nazwy zniszczonych miejscowość w Infln "h 
polskich, w powiatach di.-n:ltm f zzeżyckim, 
są wszystkie w'-=no/cią gołekich Todzln "= 


bywają niemniejeza, niż 
w ta'e"rałora. Bardzo, a może nawet najbar- 
|dziej rozpowszechnionym sportem jest rozwią- 
zywanie ezarad 1 zagadek, przyczem najęłó- 
wniejszym ich tematem jest zagadnienie: skąd 
wziąć pieniędzy na utrzymanie. jak rmałatań 
dziury w budtecie, jak związać koniec z koń- 
cen. Nad szaradamł toemi biedzi ała znaczna z 
większość mieszkańców Warszawy. Mniejezość mieńskich. pe ym Jeer własnościa hr. Bizo- 
ich ma znów inne zagadki, a mianowicie: jak stowskięł=" nmujża 7<haorków, Bor ra 
ciągnąć pasek, do jakiej wysokości, ażeby mo-/br- Manteuffów, Landskrona Karniokich,. Kin 
żliwie najwięcej zarobić, jakąby znów wyns- niecpol lar. Weyssenhoftów, Wyszki i Józef. no- 
leżć kombinacyę, ażeby bliźnich obłupić ze wo hr. Siekekich Matlów. 
Ekóry. | NĘDZA POLAKÓW W MOSKWIE. Perez 
Niedługo wszyscy uprawiać zaczniemy spó |Svtokholm donoszą z Moskwy o strasznej ni- 
Kneipa chodzenia hoso, gdyż kupna butów eta- dzy, panuiącej wśród tamtejszych uchod ‘w 
je się niedościgłem dlą em marzeniem. Sport. polskich. Rzad kolszewicki wstrzymał zap 
Succi'e wiaty tównież od dawna, dzieki gl ud.ialane dotychozas polskim organi=s- 
aty: wła dprowizacyjnym. Nakoniec na. |cyom ratunkowi m. Jeżeli nie nastapi r, 1 
sze zamiłowanie do sportn wiele osóh zaświad- | pomoc. grozi tystacom uchodzców śmierć gio- 
cza sportową odzieżą, thoć niedługo WSZYSCY dowa. W Moskwie utworzył sie pole t kor et, 
zaczniemy uprawiać sport chodzenia. bez o- ratunkowy pòt nazwą Komitetu finunsawegoą 


Uie 


dzieży. © sporcie jałowych dysput } gadanin 
niema już eo mówić. Tprawiamy go już od 
dawna wszyscy. Jednem słowem Wars”awa 
jest jednem z najbardziej sportowych miast 
w świecie". 

Przemieńmy tylko Warszawiaków na Krako- 
wiaków, a zapomniemv, łe mową jest o sto- 
aunkach w stolieyi Polski. Wszak to samo 
mamy tu u siebie. . 

STATYSTYKA SZKÓŁ W POZNANTY, Wał- 
ną i aktualną sprawę podniósł w tych dniach 
„Dziennik Poznański", mianowicie uderzająco 


TRZY PODZ'JE CENY RUBŁA W LOCSYL 
i Pewna osoba. nr.v| «ła do Soenowca z Posyk 
opowiada, że w Petershergu n"przył łaj 6a 
różkamę oceniają wartość pion zy sasz ze 
kura jazdy w mone:ie przedreńwolncyjnej — 6 
rb., w monecie Kiereńsk'ern — 19 rh, s w MO- 
necte bolszewiekiej — rubli 15. Ten sam Sto- 
sunek— ntrzymije sia w tatei Poari 80 Aiad- 
czy o piezbvt wielkiem zanfanin jadności do 
bolszewików, 

Z MIŁOŚĆI DO MEŽA. „Arb. Zete“ donosi, 


łe w pewnej chac'e chłopskiej w Ramsau, koło, 
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| Kreinfetdu, wykryła żandarmerya olbrzymi ma- 
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| środków żywności i innych towarów. 
Było w nim ni mniej, ni więcej tylko: 700 kg. 
ymalch, dwie skrzynie Świec, 1070 kg. naj- 
piękniejszej białej mąki, 30 kg. kawy ziarni- 
stej, 2000 sztuk cygar rozmaitej sorty, prócz 
papierosów i tytoniu, 16 głów cukru, 20 pig- 
ciokiłograzmowych pudełek cukru, dwie olbrzy- 
mio skrzynie z 3000 jaj, nadto: masło. zboże, 
owoce wszelkiezo rodzaju, wódki i t. d. Wła- 
ścicielka tego magazynu zeznała, że od samego 
początku wojny gromadziła te zapasy z miło- 
ści do męża, aby, gdy wróci z wojny, miał co 
jeść, pół i palić. Wszystkie dochody z bogatego 
gospodarstwa i wszystkie pieniądze, jakie po- 
siadałą w kasie, obróciła na skunowanie tych 
. Nie zdołano jeszcze ustafić, czy jest 
to wspólniczka jakiegoś pasera, czy oblą- 
kana. 


Zawiadomienia I komnnikaty. 


POSIEDZENIE KOMITETU PARAFIALNE- | 
GO opieki nad ubogimi w parafii N. Panny 
Maryi odbdęzie się we czwartek 21 b. m., 
a nie w poniedziałek, jak poprzednio podano. 

Z SALI KONCERTOWEJ. Drugi koncert 
Egona Petriego odbędzie się jutro, t. j. w nie- 
dziele. 

"TERWSZĄ ATRAKCYĘ ARTYSTYCZNĄ 
Krowa stanowi obecna wystawa obrazów 
„  wórka” (uł. Sienna 2). Wystawione są prace 
najwybitniejszych polskich artystów z Axen- 
Lowiczem, Fałatem, Kossakiem, Wyczółkow- 
skim na czele. 
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Posłowie grupy uarodowo-demokratycznej 
wystosowali do prezydyum Koła polskiego 
obszerne pismo, w którem oznajmiają, że 


| „za zgodą kierujących organów stnomni- 


ctwa, występują z Koła polskiego”. 
Zasadnieze motywy tego kroku streszczo- 
ne s} w ustępie: Decyzyę tę powzięio nasze 
stronnictwo, którego naczelną zasadą jest 
idea narodowej jedności i selidamości z tem 
przekonaniem, że dalsze pozostawanie mna- 
sze w Kole polskiem nie da się pogodzić z 
obowiązkiem solidarności narodowej i z u- 
trzymaniem tego programu narodowego, 
które Koło polskie i Koło sejmowe w uchwa- 
łach majowych roku zeszłego jednomyślnie 


ŁOS NARODU" z dnia 17 Marcá 1018 roku, 


| cyami z Paryża i Londynu, nie może mieć na | szczęściem nie tylko dla samej Rosyi, lecz 
przebieg rokowań żaduęgo wpływu. Dotych- | także dla przyszłości koalicyi byłoby naj- 


ezasowy ich przebieg był zadowalający. 

Demobilizacya 8 dywizyi rumuńskich, do 
której Rumunia zobowiązała się traktatem 
|przedwstępnym, jest w pełnym toku. Wiele 
formacyi już rozwiązano. Delegat bułgarski 
| Momczyłow, który przybył z Bukaresztu do 
Sofii, oświadczył, iż wstępny traktat przed- 
łużony zostanie o dalszy tydzień, zaś zawar- 
cia pokoju należy spodziewać się z końcem 
| marca, 


MARGHILOMAN O DOBRUDŻY. 


Budapeszt. W rozmowie z bukareszteń- 
skim korespondentem „Pesti Naplo“, oš- 


bardziej niekorzystne. Balfour sądzi, że o- 
becnie niemiecki oficer podróżujący po Ro- 
syi jest tam bezpieczniejszy, niż oficer koa- 
licyi; pochodzi to stąd, że niemieckie napie- 
ramie zadało fatalny cios sito rosyjskiej. — 
Balfour jest przekonany, że rząd holszewi- 
cki stara się szczerze stawić opór miemie- 
ckiemu napieraniu, ale obawia się, że jest 
już za późno. Niemcy dążą do tego, aby 
opanować olbrzymie źródła po- 
mocnieze Rosyi, swzczególnie najborat- 
sza <zęści państwa rosyjskiego, mianowicie 
zachodnią Syberyę. Czego się jednak 
Balfour najbardziej obawia, to tego, że in- 


przyjęły. 


Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 17 marca. 
Urzędowo ogłaszają dnia 16 marca: 


Nie wydarzyło się nie ważnego. 
Szef s*1bu generalnego. 


wiadczył Marghiloman, że w Dobrudży je- jteres Niemiec wymaga, aby w Ro 
dynie 10 proc. ludności jest narodowości syi wywołać niepokoje, w następ- 
bułgarskiej. Porty Dobrudży są dla Bułga- | stwie czego Niemcy będą się starały przy- 
ryi bezwartościowe, gdyż państwo to ma | wrócić w Rosyi autokratyzm w ja 
szereg dużo bliższych portów. Jeżeli Do- | kiejbądź formie, może nawet w dawnej. — 
brudża oddaną zostanie Bułgaryi, w takim Wtedy Rosya mieć będzie gorszy autokra- 
razie wszystkie linie kolejowe prowadzące tyzm niż poprzednio, gdyż będzie się on mu- 
z Europy środkowej na wschód, biec będą siał opierać na sile zagranicznej. Pod takim 
przez Bułgaryę, która te okoliczność, w ra- | rządem Roesya byłaby już tylko echem 
zie ewentualnego konfliktu z Bułgaryą, u-ipaństw centralnych. Obecne wyda- 
kształtuje sytuacyę mocarstw centralnych rzenia zdają się przybierać taki obrót i Bal- 
niekorzystnie. Jeżeli Dobrudżę otrzyma Buł- four nie widzi. w jaki sposób Rosya bez po- 


Biuletyn niemiecki. 


Beriin, dnia 17 marca. 
Umędowo ogłaszają dnia 16 marca: 
Zachodni teren wojny: 
Front wojsk ks. Ruprechta: Wieczorem 


Z TOW. NAUK SPOŁECZNYCH. We wtorek |! w €iągu nocy była bardzo czynną angiel- 


. 1%go b. m. o 7 
NE 8 iw. Jagiel. (Collegium Novum I. piętro) 
posiedzenie Tow. Nauk Społecznych. Mówić będą: 
Dr. O. Halecki na temat: „Rola Katolicyzmu w 
dziejach Połskf*: Ks. O. Urhan T. J.: „Stosunek 
Polskiego Kościoła do chełmskich unitów“; p. W. 
Matermilch: „O łączności sprawy polskiej i papie- 
gkiei*. Goście mile widziani. 

WALNE ZGROM. CZŁ. TOW. MUZYCZNEGO 
w Krakowie odbedzie się w niedzielę 24 b. m. o g. 
5. popol. w sali Tew. lekarskiego ul. Radziwiłłow- 
ska | 4 Na porządku dziennym, między innemi, 
wybór wydziału i komisyi kontrełującej. Po Wal- 
nem Zgromadzeniu odbędzie się zebranie człon- 


działu na 1 rok. 


ków czynnych celem wyboru delegatów do = 
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Nauka, literatura, sztuka. | k 
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„Piekło 4Szkie | oyi 


WACŁAW GRABIAŃSKI. 
z wojny) Kraków. 1917. 

Dziesięć szkiców, napisanych z talentem, 
mieści w sobie 
„Piekto“, którą wciąż widzimy już to rekla- 
mowaną w pismach, już to wystawianą za wi- 
trynami księgarń. A przecież, choć jej nie mo- 
żna odmówić talentu, żadną miarą nie można 
jej polecać — tak samo. jak jakich „Tajemnie 
neapolitańskiego  klasztoru*, albo" powieści 
„Sherlocka Holmesa“... Zgorszenie i to wtetkie 
zgorszenie dusz nie na samem tle „szóstego 
przykazania“ wszezepia się w serca. Kto wie. 
czy nie gorsze jest i niehezpieczniejsze to, co 
podkopuje wiarę, bez której ani moralność o- 
stać się nie może. A właśnie taką jest 
*%łamowana broszura. Zbyt dużo narobiła już 
ona złego: dlatego trzeha stanowczo nam ka- 
tolikom, a zwłaszcza duchowieństwu stanąć na 
straży, by się nie wciskała pod płaszczem 
aktualności i ciekawości w katolickie progi 

w czytelnie ludowe. 

By mię nikt o przesadę nie posądzał. oświad- 
czam. że to nietylko jest moje najszczersze 
przekonanie. ale przekonanie wielu wykształ- 
conych i bynajmniej nie „uprzedzonych“ o- 
sób. Że zaś aąd wydaje tak surowy 1 stanow- 
ezv, wważam za obowiazek. tak wsplędem au- 
tora. jnk jeszcze więcej wobee społeczeństwa, 
zd>ć z tero szczegółową smrawę 

Sześć szkiców, mianowicie pierwwe dwa 
(„Przed mostem" i „Piekto. a nastepnie cztery 
inne („Pan i pies“, 
„Matka“ i „Szpieg”) targają H tylko nerwy 
swoim pesdymizmem, jak ów „Jamioł*, albo 
alanko muzykant“ ze „Szkiców węglem*. 
I gdvby wszystkie inne szkice takie były, nie 
hdzywałhym się wcale Ale są tam ertery opo- 
"indania, jak: „Jedna noc“, „Święty Boże", 
Przestepca* i „Śmierć“, które są zjadliwą 1 
wyre”nowaną ironią, rzuconą w oczy Opatrz- 
ności Poskiej. Autor nie umie pogodzić dobroci 
P. Bora ze "łem i cierpieniami ludzkiemi. Za- 
pomina o tem. co sam Bóg zaręcza, że myśli 
o każdej ptaszynie na ziemi i o każdym wło- 

na głowie eżłowieka — a jak to wymowmie 
objaśnia Sienkiewicz w opowiadaniu Sabały, 
pamieta o każdym robaczku na dnie morza. 
Zanom'ńa 6 wolnej woli ludzkiej. która Í sobie 
i drmgim może Ae rehić — ignoruje grze*h 
pierworodny, to źródło wszystkich namiętno- 
Ści i ciermień na tym padole wygnania, kary 1 
próhy. Pmedewszystkiem zdaje się antor zu- 
pełnie nie wiedzieć, że człowiek nie jest stwo- 
rzony do szczęścia ziemskiego, ale dla srczę- 
ścia wiecznego, -kkóre Bóg da nieomylnie tym, 
którzy mu w doli i niedoli za życia wiernie 
służą — dalej. że Róg krzyż t cierpienia zno 
eae po chrześciiańsku. nieskończenie nagra 
e A wszystkich swych wyhranych przez 

xà cierpienia prowadzi do nieba. Dowodem 
eroh "0 żywoty świetych i miliony mę- 
Matka. p” ale sam Syn Roży i Najśw. jego 
se Pan Ro. ębiański atoli jest tego zdania, 
tby nie dać poni? ustawicznie cuda robić, 
IAwodów „adziom ciem ieć, ani doświadczać 
eolódih . ani nawet wśród wojny umierać. To 
a p. G. X. w. CZ. 
o p 
asoaniaai a a aa 


ZNAKOMI 
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ta niewielka broszura p. t.| 
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„Stajenka a Betleemęka*, | 


g. 4 popoł. odbędzie stę w sali ska artylerya między Arras a St. Quentin. 


Od ognia nieprzyjacielskiego i bomb rzuco- 
nych na miejscowości położone poza fron- 
tem, wynikły w Menin i Halluin większe 
straty wśród ludności. 

Grupa następcy tronu, von Gallwitza i ks. 
Albrechta: Na wschód od Reims po oba 
brzegach Mozy, jakoteż na froncie lotaryń- 
skim koło Mulsach i Blamnot wałka ognło- 
wa była przez cały dzień wzmożoną. Po obu 
stronach Ornes była ona także i w nocy 


Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff. | Niemczech. Ks. Lichnowsky, który był. 


Holandya przed decyzją. 


do Holandyi, iż o ile Holandya nie zgo- 


garya. w takim razie przez 50 lat nie będzie 
na wschodzie pokoju. 


Rewelacye ks. Lichnowsky ego. 


Kto zawinił wojnę? 

Wiedeń. (Telefonem. Berliński „Vor- 
waerts“ donosi, iż na wczorajszej komisyi 
glównej Sejmu Rzeszy dyskutowaną była 
kwestya, kto zawinił wojnę, a to na 
podstawie dokumentów, dotąd szarokim ko- 
łom nieznanym. Z oficyalnego sprawozda- 
nia z posiedzenia wynika, iż przedstawiciel 
rządu zwrócił się przeciw pamiętnikom ks. 
Lichnowsky'ego, zakazanym w 


przed wybuchem i w chwili wybuchu wojny 
ambasadoremniemieckimw Lon- 


rejkrytykujepostępowanie Wio- 


mocv z zewnątm potrafiłaby przezwyciężyć 
| tẹ niemiecką choroba. Taką pomoc mogliby 
isprzymierzemi przvnieść Rosvi, a nie inwa- 
zyę albo plądnowanie, jak Smith przypuw- 
cza, Wreszcie Balfour protestował przeciw 
przypuszczeniu Smitha, że Japonia kieruje 
się niezaszczytnymi samolubnymi motywa- 
mi i oświadczył, że Japomia działała zuneł- 
nie lojalnie i dotrzyma wszelkich zabowią- 
zań, jakie złożyła. Celem koalicyi jest, aby 
Rosra była silną, nienaruszoną, bezpieczną 
i wolną i dopiero, gdy ten ee! udą się osią- 
naé, wówczaa rosyjska rewolucya wyda 
owoce. co pragną ujrzeć najlepsi przyjacie- 
le Rosyi. 


Wybuch miliona granatów, 


Paryż. B. kor. Urzędowo. W okolicy 
| Courneuve wydarzyły się dwie wiałkie eks- 
|plozye, których ofiarą padło, jak dotych- 
| Czas wiadomo, 16 osób. Ponadto jest wiele 


rlin Wobec znanego ultimatum koali- „dynie, wydał w r. 1915 broszurę, w któ- runmych, w większej części lekko. 


Paryż. B. kor. Ag. Havasa. Dzienniki do- 


dzi się na oddanie swych okrętów koalicyi, | dnia i Berlina i wykazuje, że An-|105z4: Magazyn amunieyi, który wyleciał w 


w takim razie dowóz do Holandyi zostanie 
zamknięty, pisma niemieckie donoszą, że 
zapasy mąki zbożowej starczą w Ho- 
łandyi jedynie do kwietnia, tak iż 
Holandyi grozi głód i ruina gospodarcza. 

By Helandyę powstrzymać od uczynienia 
zadość woli ententy, miały Niemcy zawia- 
domić rząd holenderski, iż zaopatrzą Holan- 
dyę w rudę żelazną i węgle. 


Wielki kongres w Moskwie. 


Petersburg. B. kor. Doniesienie przedsta- 

sj. Havai: Na btwańcii wISIeTeżo 
kongresu w Moskwie było obecnych 1.110 
delegatów, wśród nich 733 bolszewi- 
kówiŻ88socyalnychrewolucyo- 
nistów. 


ZAPOWIEDZ REWELACYI RADKA. 

Wiedeń (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
iż Radek przystępuje do opublikowania sen- 
zacyjnych rewelacyi o polityee Lenina, opar- 
tych na podstawie dokumentów dostarczo- 
nych mu przez Burcewa. 


KADECI ZA MONARCHIĄ. 

Wiedeń (Telefonem). Budapeszteńskie in- 
formacye potwierdzają doniesienia berliń- 
skie o gotującej się zmianie systemu w Ro- 
sy. Lenin szuka oparcia na wszystkie 
strony. Znać jednak, iż górę bierze prąd mo- 
narchistyczny, za którym poczynają się już 


i opowiadać kadeci. 


Komunikat finlandzki. 


Sztokholm. B. kor. Svenska Tel. Byran, 
Z głównej kwatery w Wazie donoszą: Front 
Satakunda. Pod Albainem zostały nasze woj 
ska zmuszone pmzez przeważające siły nie- 
przyjacielskie do cofnięcia się na niewielką 
odległość. Pod Lawią odparto nieprzyjaciela 
krwawo. Front Tawastland: Ożywiony ogień 
artyleryjski pod Vilppulą. Front Sawolak: 
Pod Tassi zdobyto jeszcze jeden karabin 
maszynowy i sztandar czerwonej gwardył. 
Front karelijski. Walki toczą się dalej. 


Przerwa w rokowaniach z Rumunią 


Bukareszt. B. kor. Rumuński pierwszy de- 
legat na konferencyę pokojową Arpentojanu 
stosownie do umowy, powrócił w czwartek 
dn. 14 b. m. z Jass do Bukaresztu. Zawia- 
domił on delegatów państw czwórprzymie- 
rza, że ministerstwo Avaresenu dymisyo- 
nowało e. powodów wewnętrzno-politycz- 
nych, które z kwestyą pokoju nie mają nie 
wspólnego. Nowe ministerstwo jeszcze nie 
zostało utworzone. Ponieważ pełnomocni- 
ctwa dotychczasowych delegatów rumuń- 
skich ztego WA utraciły ważność roko- 
wania główne obecnie spoczywają, a toczą 
się dalej obrady komisyjne. ża 

Wiedeń. (Telefonem). 0 przebiegu roko- 
wań z Rumunią donesi korespondent nN. 
Fr. Presse* z Sofii, że przybycie przyszłego 
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glianieponosi winy wojny. Greya 
è Asquitha nazywa on politykami na wslcnoś 
uczciwymi. 
| Jak „Acht Uhr Blatt“ w depeszy z Reri- 
na domosi, wicekanciem Payer zamierza 
przedstawić broszurę Lichnowsky'ego jako 
„pamiętniki spisane wśród rozstroju nerwo- 
wego". 
OFICYALNE POTWIERDZENIE. 
Berlin. B. kor. Główna komisya Sejmu 
TRzószy Gbradowała dzić na posisfzóniu F 
śle poufnem o kweatyach polityki zagrani- 
cznej. W posiedzeniu wzięło udział także 
wielu posłów jako słuchaczy. Ze strony rzą- 
du byli na posiedzeniu wicekanclerz Payer, 
zastępca sekretarza stanu Busche i szef kan- 
celaryi państwowej Radowite. Jak słychać 
omawiano memoryał byłego ambasadora 
w Londynie ks. Lichnowsky'ego, o 
wydarzeniach bezpośrednio przed wybuchem 
wojny i o stosunkach Niemiec do 
Angiii Memoryal ten wywołał w osta- 
tnich czasach w opini politycznej dość 
wielkie wzburzenie i słychać, że 
pząd ma dzisiejszem posiedzenia potępi w 
najostrzejszy sposób postąpienie ks. 
Lichnowsky'ego. Komisya zajmie się 
także prawdopodobnie kwestyą Inflanti 
Kaurlandyi 


Balfour 0 Rosyi. 


Londyn. B. kor. W Izbie gmin oświad- 
czył minister spraw zagranicznych Bal- 
four, że jest nieszczęściem dla cywilizacyi, 
iż rewolucya rosyjska wybuchła w 
pośrodku wojny europejskiej w chwili, gdy 
Rosya była znużoma ofiarami wojny. O Ro- 
syi myśli Balfour optymistycznie, lecz nie 
o jej bezpośredniej przyszłości. Rosyjscy 
rewolucyonióci zniszczyli swą armię i flo- 
tę i dzielnej, nieszczęśliwej Rumunii nie 
dali pomocy. Gdyby bolszewicy zobaczyli, 
że "wobec ataku niemieckiego są zupełnie 
bezsilni, niewatpliwie bvliby chętnie powi- 
taH angielską pomoc. Niewątpliwie potrwa 
czas dłuższy, zanim będziemy mogli ocenić! 
rozwój obecnie się odbywającego procesu, i 


zanim się dowiemy, ile obszarów dawnej Ro- | 


syi ma należeć do Rosyi mowej. Balfour po- 
lemizował z przedmówcą Smithem, który 
przypuszczał, że japońska ekspedy- 
cya musi spowodować qpozkawałkowanie 
Rosyi-i zauważył, że Japończycy odpowie- 
dnio do danych okoliczności bvli sprzymie- 
rzeńcami Rosyi przeciw Niemcom i że mają 
na celu nie plądrowanie, lecz ochronę. 


| powietrze, znajdował sie częścią na obeza- 
| me Courneuve, częścią zań na obszarze Bour- 
geoia. Zawierał om milion granatów, 
|umieszczonych w krytych rowach, Artyle- 
rzysta, znejdujący się z powodu zranienia w 
| pielegnacyi w szpitalu St. Louis, oświadczył, 
|że przez własną nieostrożność, przy przeglą- 
| daniu paczki z granatami, spowodował tę 
jeksplozyą KEksplozya zburzyła szereg bu- 
dynków w promieniu około 500 m. Odgłos 
aksplozyi słyszano w Wersalu. Około 1.500 
lekko rannych opatrzone w.rezmaitych szpi- 
talach. Szkoda materyalna w Paryżu jest 
|dość wielka. Mnóstwo szyb zostało wybi- 
tych, najbardziej ucierpiał 18 okręg. Wsku- 
tek wstrząśnienia dzieci, idące do szkoły 
przez Avenue Trubaine, zostały rzucone 
gwatłowmie na ziemię. Na pierwszą wiado- 
mość o wypadku pospieszyli z pomocą w 
pierwszym medzio amerykańscy sanitaryu- 
SZe. 


6 MILIONÓW GŁOSUJĄCYCH KOBIET. 


Londyn. B. kor. B. Reutera. W przemó- 
wieniu wygłoszonem w liberalnym związku 
kobiet powiedział Asquith: Dożyliśmy 
chwili, w której największe rozszerze- 
nie prawa wyborczego, jakie zna 
nasza his uzyskało moc ustawową, — 
Wśród 8 milionów nowoupraw- 
nionych do wyb, będzie 6 milio- 
nów kobiet. Sądzę, że kobiety życzą so- 
bie tak samo pokoju, jak mężczyźni, śle 
nikt z nas mawet przez chwile nie może my- 
śleć o tem, aby okupić pokój stratą. Jeste- 
śmy głęboko przekonani, ża cele, za które 
wstąpiliśmy w wojnę, są bezinteresowne i 
godne wialkiego narodu. 


Na Węgrzech. 


Budars=- Xor.) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu xi dla reformy wyborczej 
wypowiedzi»! minister Vaszonvi wielką mo- 
wę w sprawie nowego przedłożenia projek- 
tu ustawy. Minister wyjaśnił zasady nowe- 
go podziału okręgów wyborczych i podniósł, 
że fakt, iż właśnie Słowacy posiadają 
wymaganą przez projekt znajomość czyta- 
nia i pisania, odpiera twierdzenie austryac- 
kich, kroackich i słowackich polityków, ja- 
koby reforma prawa wyborczego, zawarun- 
kowanego znajomością czytania i pisania, 


= 


| była skierowaną przeciw Słowian om. 


Największa ilość analfabetów przypada na 
Rumunów, tak że istnieje właściwie tyl- 
korumuńskaamożeirusińska kwe- 
stya narodowościowa. 

Minister cieszyłby się, gdyby także kwe- 
stya węgierskiej armii została ró- 
wnocześnie uregułowaną, bo kwestya prawa 
wyborczego i kwestya armii dzieliły dotych- 
czas węgierskie stronnictwa. Uchylenie obu 


Rosyi Także i Balfour. podobnie jak | tych kwestyi połączyłoby te stronnictwa we 


Smith nie wierzy w to, że Niemcy wyślą do: 
Władywostoku znaczne siły, ale Rosya nie; 
posiada już więcej siły. aby niemieckiemu | nictw w Austryi, które łączą się natych- | Rabce. 


E ORZEC 


wy, 


RUDOLFA H 


OAZĘ" 


wspóltym programie pracy. Podnietą w tym 
kierunku winno być zachowanie się stron- 


Str. 8. 


rumuńskiego min. spraw zagranicznych Mł |naporowi stawić skuteczny opór. Niemie- | miast, gdy chodzi o walkę przeciw intere- 
schu, który przybywa z ważnemi iuforma-|ckie parcie naprzód byłoby wielkiem nie- 


(som Węgier. 


DŁUGOTRWAŁA RADA MINISTROW. 

Wiedeń. B. kor. Wczoraj wióczorem od- 
była się pod przewodnictwem Tha Sel- 
dlera rada ministerysina, w której wzięli 
udział wszyscy członkowie gabinetu. Rada 
ministrów rozpoczęła się o godz. 9 wieczo- 
irem i trwała do godz. 27/ rano. 


O tren kurlandzki. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki berlińskie 
| komentują onegdajsze przyjecie deputacyi 
kurlandzkiej przez kanclerza Rzeszy w tym 
duchu, iż definitywne rozwiązanie kwestył 
kurlandzkiej wprawdzie jeszcze nie nastąpi- 
ło, jednak decyzya w tej sprawie jest już 
w drodze. Jedno tyłko jest jasnem, iż ist- 
nieć będzie samodzielne księstwo kurłandz- 
kie, z unią personalną z Niemcami i 
Prusami < 


Wyprawa do Kijowa. 


Włedeń. B. kor. Dnia 17 b. m. udaje się 
pod przewodnictwem hr. Forgacha, austrya- 
cko-węgierska komisya do Kijowa, ażeby 
tam wspólnie z komisyą niemiecką, która 
zmajduje się już w podróży, ułożyć się osta- 
tecznie g ukraińską republiką ludową w 
sprawie komumikacyi towarowej w duchu 
i postanowień układu pokojowego. 

Wiedeń. (Telefonem). Zawiązał się w Wie- 
dniu- austryacki syndykat dla handlu jaja- 
mi z Ukrainą. Zasiadają w nim głównie han- 
dlarze galicyjscy. Współdziałać on będzie 
z Berlinem. Towar ma być podzielony we- 
dług klucza: 60 procent dla Niemiec, 20 dla 
Austryi i tyleż dla Węgier. 


j a r w” | a 
Wiadomości telegraficzne. 
Przeciw represyom wobec prasy. 

Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ rejestruia 
fakt wysłania przez „Syndykat dziennika- 
irzy krakowskich“ do min. Twardow- 
lskłego teiegrafiecznego protestu przeciw 
zawieszeniu „Kuryera codziennego". Protest 
ten oćwiadeza, iż zarzadzenie to podcina 
egzystencyą licznych rodzin współpraeowni- 
ków, 


Zajścta w Wiedniu. 

Wiedeń (Telefonem). Dziś natłok przy złó- 
wnej hali mięsnej był ćnk wielki, iż wywiy ` 
zała się bójka, w ciącu której stratow ano 
wiele, a lekko raniono kilkanaście osób. 

Zasada Monroero dia Janonii, 

Wiedeń. (Teiefonen!. Drogą na Pedin do. - 
noszą z Pekinu, ż Japonia ms fpina- 
mować dis Azyi doktrynę Honroego. 

Szwajcarya żąda odszkodowania, 

Berno. B. kor. Szwajcarska aj. tel. Jak 

dzienniki domoseą. *rwsicarska rada zwięz- 

lkowa zgłosiła w Perlinie pretens'e o od- 

|szkodowanie z powodu storredowana pio- 

wea bisznaństtey „Fardinero", którw 

jechał nałsdowany zbożem przezutezoneń 

dla Szwajcaryi Szwzicarya Gomsza się 

przeprowadzenia w tej sprawie Giedztwa 
przez władze miemieekie. 

„ Z Izby panów. 
Wiedeń. (B. Kor.) Jzba panów odbędzie 
. 


= 


najbliższe posiedzenie dnia 21 b, 1a. 


m" 


ia LZ 0 nn cc KE ada] 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRAN€U- 
SKIEGO: Tomusz hr. Romer z Jarosławia; 
Karol hr. Gołuchowski z Dąbrowy; Kopeccy 
jęrzowie z Jarosławia; Stanisław Psarski s 
Nowego Targu; Emannel Hntnolącs e Wado- 
wic; Olga Kaczorowska z Pilzna; Dr Dziub- 
ezyński Franciszek ze Lwowa:  Peszkowskł 
Wacław z Pilzna; Januszewski Wiesław z War 
meawy; Opolski Adsm z Przemyśla: Rozwadow- 
ski Włodzimierz ze Lwowa; Józef Myszkowski 
z Tymbarku; Wacławowie Smakowscy z Rro- 
sna; Dr Łęcki Stanisław ze Lwowa 
Za x ao WEET none ia y 


PE AZDESKZAP 


Z RABKI donoszą nam, że SS. Na aretankt 


z 


lotwierają pensyonat dla panier *, potrzebuja- 
| cych kurzcyi Zgłoszenia prz: jniuje sią: War- 


szawska 10, Kraków, a od 14 kwieisia w 


| e ——— — AE e M mee b — A 
ER ICZKI. y KR EEIT 
O T N E Ts AA a ae CEE w och HS 


„Ba. 4 


_Dokąd pólść? BOÓIŚśĆ? 
8 TEATR MIEJSKI TEATR MIEJSKI 
39 IM. JUL. SŁOWACKIEGO 


ipene 
W nieizic!e gala 17 marca b. r. è godz. 3 pog. 


ZEMSTA 


komsdya w 4 aktach Al. Al. kr. Fradry (o]E8). 
W niedzisię 17 marta "TT T. 8 pair 7 wiec 


KSIĄDZ MAREK 


pesma? dramaż/w 3 aktach J. Słowackiego. 


fMoportuar teatru im. J.Słowaskiego. 


Pouiedziałek: „Zawód“. 
Wtorek: „Głuszec", 
Środa: „Aszantka”. 
Czwartek: „Ksiądz Marek“. 
Piatek: „Gtuszec“. 


Eenmaa 
TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 
PM N eee 
W siedziełę 17 marca D. 1.8 godz. 3 papaładzia 


GHAMPIGNOL MINO WOLI 


krotochwila w 3 aktach. 


W uiedzielę 17 marca t.r. o godz. 7? wieczortm 


SŁUBY DĘBNIGKIE 


wodawi! w 4 akt., napisał K. Krumłowski. 


Repertuar teatru ludowego. 


oniedziałek: „Piękna Helena. 
W torek popol.: „Kłopoty Mary- 
gieńki", wiecz.: „Śluby Dębnickie'. 
Środa: „Lalk a", 
Czwartek: „Flirt“. 


r aez N, TEATR ŚWIETLNY 
Lo2)U CIECHA 


UL. LISTOPADA 16. 


Gd piątku 15 do czwartku 21 marca 


wWieika newość! 


Z saryl ZE arcydzieł 
[| Nerdiiskć* 


Dziecko S2CZĘŚCIA 


senzacyjny dramat f 5 akt. 
W głównei roli: 
CARLO WIETH. 


KNO ZACHĘTA 


RYNEK BŁ, PAŁAC BPISKI. 


Tamek Fantomas 


dramat kryminalno-detektywiczuy 
w 4 częściach. 


W reli dctektywa słynny 


FANTOMAS. 
PROMIEŃ Podwale 6. 


beni | 


Prolongowany wskutek olbrzymiego 
powodzenia 


Głód miłości 


ze słynną pięknością i zna- 
komitą artystką 


FERN ANDRĄ. 


onavttiaooRazgROROLbEOLUORNZA wdessząów 


IKINO-WANDAI| 


VL. SW, GERTRUDY NR. 6. 


tz powodu robót budowlanych 

z przedstawienia na krótki ezas 
wstrzymane. 

$ Ponowne rozpoczęcie ogłoszą 

plakaty. 


TELLE EE A a a a adadad 


KINO LUBICZ 


UL, LUBICZ L. 15, obok dworca kskjow 


LUYWOBOOLYOO Tp 


Od 15 do 18 marca b. r. 


Podwójna twarz 


dramat w 4 aktach. 


ponadto komedya Í zdjęcie Z matny. 


Peczątek przedćztawień e godz. 6. popat, 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 15 do 18 marca b. r. 


LUNATYCZKA 


wspaniały dramat w 3 częściach. 


Ponadto wesoła kemedya oraz zdjęcia 
z fabrykacyl asroplanów. 


AS TR I IR E ia S IR OCE! 
es 


Í KINGTEATR 
HOTEL SASKI, 


E 


Od środy 13 do soboty 16 marca b. r. 


PAN NA ZAMKU 


senzacyjny dramat w 4 częściach. — W głównej 
roli wystąpi znakomity artysta Bernd Alder. 


Ponadto wyborna komedya. 
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/,). 


Zabawki polskie 


drewniane z masy papierowej, weł- 
niane — sortymenty dla Kupców za 
50, 100 i 200 koron oferuje Liga 
Pomocy przemysłowej, Kraków, ul. 

Straszewskiego L. 28. 424 


w dobrach Skrzeszowice 


w Królestwie Polskiem 


wakuje posada rządcy. 


Zgłoszenia listowne pod adr.: Kleszczyński, 
o. setal. Kocmyrzów, Galicya. 623 


Pisanki wielkanocne 


wyrób polskiej sztuki ludowej 


poleca 


Wystawa Ligi Pomocy Przemysłowej | 


Kraków, Straszewskiego 28. 525 


Gmina miasta Krakowa pragnąc wprowa- 
dzić w życie fundacyę &. p. Eustachego 
Jaxy Chronowskiego 580 


sprzedaje Grand Rotel w Krakowie w drodze ofert, 


które mają być złożone najpóźniej do dnia 
3-go kwietnia b. r. 


Miżczych wyjaśnień virial kurator fandacyi p. aż Józef Pakes, Iracka 7. | 
Nauczycielki | 


z wyższem wykształceniem i nowocze- 

snymi poglądami poszukuję do dzieci od 

1—12 lat, z całem utrzymaniem i dobrem 
wynagrodzeniem. 


ANTONI WOLNY w Słotwinie. 


Adwokat Dr. Dzianott 


w Zmigrodzie 


61 


i 584 
poszukuje koncypienta. 


Reflektanci zechcą podać swoje waruaki. 


Wierzytelność 
60.000 kor. na dobrach ziemskich w środ- 
kowej Galicyi, bipotecznie zupełnie pewna, 
oprocentowana po 5 proc. do odstąpienia, 
Pośrednictwo wykluczone. — Wiadomość 
w biurze adw. Dra Wiktora Bogdaniego 

w Krakowie, ul. Szewska 27. 582 


h 


stoły, szafy, małe szafki, krzesła z praco- 
wni stolarskich, sprzedaje 


Wystawa Ligi Pomocy przemysłowej 


Kraków, Straszawskiego 28. 


Dnia 16 b. m. otwarta zostanie Filia Fabryki 


przy uł. Karmelickiej I. 18. 


uznany przez €. k. Urząd probierczy jako 
Kerbaton napój dla zdrowia nieszkodliwy i pra 


lepszy od innych surogatów, zastępuje w zupełności 
majlepszą herbatę z rumem. Wystarczy dwie łyżeczki 
ma szklanke gotowanej wedy. 


f litr z rumem 3 K 60 h. — bez rumu 2 K 80 h. 


Fiasztę należy przynieść ze sobą. — Zamówienia na 
prewincyę do 100 litrów uskutecznia filia odwrotałe 
za madesłaniem połowy należytości z góry lub beczki. 


Kazimierz Ludwiński 


Kraków, ul. Karmelicka 18 Pitia. 


498 


B85 


100 koron nagrody 


wypłacę sa odnalezienie dywanu, skradzionego 
22 iątego z ganku kamienicy, ul. Czarnowiejska 80. 
Osobie, która ukradła zapewniam po zwróceniu dy- 
wanu zupełną bezkarność i powyższą nagrodę. Zgło- 
szenia przyjmuje: inżynier Żbijewski Kraków, ulica 

Czarnowiejska 80, willa, I. p. " 599 


Jednerszawa próba przekona każdego © Jakości. 


WINA MSZALNE 


w najlepszych gatunkach poleca 


W. Olszowski J. Bielecki, dawniej N. Fritsch 


handel towarów kolonialnych I win 
w Krakowie. 


Za Jakość I czystość raczy sią. 


405 


m Wydawniotwa „aloon Naroda" Są, s ogr. oip — NESE 


„EOS NARODU" » enia 17 Marca 1918 rocku. 


ROLNIK 


z wykszłałceniem akade RE] i kilkuletnią prak- 
tyką gospodarcz % lat 40, żonaty, zwolniony od 
wojska, poszukuje zaraz samoisinej administracyi 
majątku ewenlualnie zarządcy folwarku w więk- 
szym majątku. — Łaskawe zgłoszenia do Admini- 
stracyi „ Głosu Narodu* dla F. W. Rolnik, 588 


"PIECE PIEKARSKIE + 

drzwiczki, lampy, ruszta, tygle do rur, wogóle o 

części żelazne do pieców piekarskich i maszyny pie- 
karskie w doskonałem wykonaniu poleca 


Wacaw Króner 


fabryka maszyn i zakład 

budowy pieców piekarekich 

kało Trutnowa (Treutenau) Czechy wschodnie. 
Proszę żądać katalogu. 607 


Spółka spożywcza 
Ant onia Kuprów i Młodzieży handlowej 


w Krakowie 


poszukuje dostawców na wszalkie 
artykuły spożywcza, 


Oferty przyjmuje ustnie lub pisemnie 
Karol Jarosz, Floryańska 1. 35, pomiędzy 
> godziną 3a 5 po południu. 604 


PIEGI 


W celu usunięcia piegów używa się dużo rozmaitych 
środków. Działanie tych środków polega na ich wła- 
snościach wybielających. Ten sposób leczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi zupełnie usunąć nie wystar- 
cza ich wybielewie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompletnie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
plam i wagrów, można uzyskać jedynie przez zasto- 
sowanie krema „Santo, wcierając go codziennie 
w skórę i zmywając proszkiem „Santo“. Przy uży- 
waniu tego sensacy jnego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowo: białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, jest obecnie pod | gwarancyą jedynie ai 
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem., Wyrób 

kremu jest prawnie zastrzeżony. jeden słoik zu- 
pełnie wystarczy. Cena 5 koron, pocztą o 95 hal. 
więcej. — Do każdego słoika dołączony jest bez- 
płatnie sposób użycia ł torebka z pudrem. — Wy- 
sytka pod dyskrecyą za nadesłaniem ależytości 
w znaczkach pocztowych, przekazem pocztowym lub 

za zaliczką. 612 


J. KUKLA Praga, Perlowa 30. 
E 


Kupie 
pokost z oleju Inianego i żywicę 


Oferty z podaniem ceny 


Gldenbrucha I Syna I Ski 


608 


Kritzendori koło Wiednia. 


„JE! 


3 Ly amo SkA Z AT. edntw, 


f adna barowe 


©, Ceatrala dla Galicyl 
Bukowiny i Króle- 
stwa Polskiege 


Kraków Floryańska 28 
Tel. 1416, 1808 


27 e Lowa a 


| Swędzenie, 
lięzale, świerzb 


usuwa najprędzej Dra Fiasch'a oryginalna 
rawnie zastrzeżona „Staboformowa maść 
runetna*. Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słolk prubny K 2'30, duży słoik K å, porca 
familijna K ii 
Baczność na markę „Szabałarm”. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Kay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem", Rynek główny A-B 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; łare- 
staw: apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Roùma; Tarnów: apteka obwodowa g 
łowskiego; Drohsbysz: apteka „pod Opatrzno= 
ścią” G. F. Toblaszka; Ksłęmyja: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzecklego; Rzeszów! c. k. 
apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 387 


Francuski 
ment (Collection nouvelle illustré, 
Coliectloa Nelson, Modern Bibilotheque) 
Les meilleurs Livres 
Larousse classique illustré 
otrzymała w wielkiej ilości ł poleca 


KSIĘGARNIA PODHALASKA, Zakopane. 


odać ilość neie 


— Katalogów 
nie wysyła się. 


480 


Prsy zamówieniach 


|— 


| Kupię tukeltówię 


| nowszego systemu 
|: kaliber Nr. 16 lub 20. 
481 J 


ć KROLEWSKIE i AI. 
. polecają najtaniej 


REIM i SPEŁKA 


Kraków, Rynek 37. 
ETOSO 


Dr. Sozański 072 
Dąbrowa koło Tarnowa. 


|E 
j Rutomatyezne Mat 
Ta Materye 
| — BĘ Pułapki na SZCZĘ Pim najlepiej tylko 
K. 
| 40 ; dis: EA = e "ace | By Pa latyn a*, 


| woni, Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid*, 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę noe, | Do nabycia w różnych 
kor. 690. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy , kolorach w paczkach po 

„Nowa“, kor. 4:20, wczędzie najlepsze WE Liczne 50 halerzy u firmy 
podziękowania. Wysyłk ka za zaliczką. Porto 80 hal. | REIM | S-ka Kraków. 
om wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń [11/63 Neuilng- , 
gasse Nr. 85. 1783 Rynek sh 7 


najwybitniejszych islarzy: (Aksentowicza, 
Brandta, Chełmońskiego, Dębickiego, Chle- 
bowskiego, Fałata, Grottgera, Gryglew- 
skiego, Jul. i Woje. Kossaka, Malczew- 
à skiego, Matejki, Podkowińskiego, Stanistaw- 
jo; Wyczółkowskiego i wielu innych oraz kilka starych obrazów) 
poleca 598 


Nieustająca wystawa obrazów: 


Linia A——B |. 46, 1. p., od godz. t0—1 i od 3—-7, W niedziele i święta od 10—2, 


A -r 


Smar do WOZÓW 1: Smar Tovotta 
Uliwę maszynową 
Ui:wę autoimobiiową ds pługów moto: 


sprzedaje w każdej ilości po niskich cenach 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE fi 
T SERCE aa 


Dnia 6-70 kwietnia 1918 r. o S Toin 4- tej po południu 
odbędzie się w sali Stowarzyszenia 


on KANE ZGRÓWAWYENE 


CZŁONKÓW 


arz azania oszczędności Í pożyczeć w  ożwie 


PORZĄDEK OBRAD: 


1. Odczytanie sprawozdania lustracyjnego. 

2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 

3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1917. 

4, Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności za rok 1017, 

5. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek jej o udzie- 
lenie Dyre absolutoryum za rok 1917. 

6. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku za 
rok 1917. 

7. Wybór trzech członków Rady, Nadzorczej. 

8. Wybór trzech członków Komisyi rewizyjnej. 


Rachunek bilansu. 
74.056'88 
-52.359-74 
948.668:58 
4.866490 

4 57230 
5.13717 


ms 


oi 


AA 


A 


565.817— 
20.000— 
91:70 
4.620— 
9.209— 
40'— 
269'54 


Pożyczek . . 
GAWIEC zaległych 
Kosztów ruchom. 
Administracyi 
Nieruchomości . 
Zapas druków 
Zaliczek proces. . 
Lokacyi . . 482.488'86 
Kasa. -.g43 0 de 6.923:47 


Razem . .K1,089.45957 


Udziałów . » -= 
Fundusz rezerw. 
Wkładki oszczęd. 
Odsetek s"... 
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